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Militaryzacja zakładów
w .resorcie przemysłu 
chemicznego i lekkiego

Zgodi.ie z dekretem Rady 
Państwa w sprawie wprowa­
dzę aia stanu wojennego, mi­
nister przemysłu chemicznego 
i leskiego zarządzeniem nr 
19 wprowadził z dniem 14 
grudn'a w podległ yen przed- 
siębioirstwach i innych jedno­
stkach organizacyjnych częś­
ciową lub całkowitą military 
zację, której podlegają.

— wszystkie ralinene i sa- 
kłady przerobu ropy nafto 
wej;

— wszystkie przedslębior- 
s-twa obrotu produktami naf­
towymi — CPN;

Wojskowe Pady
Ocalenia Nas płowego

14 bm. odbyło się w Wur 
siowid pod przewodnic­
twem gen. armii WOJCIE­
CHA JARUZELSKIEGO po­
siedzenie Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego. W 
posiedzeniu uczestniczyli 
pełnomocnicy — komisarze 
Komitetu Obrony Kraju po­

szczególnych resortów. Do­
konano oceny aktualnej sy 
tuacji po wprowadzeniu sta 
nu wojennego i określono 
w tym zakresie stosowne za 
lania dla sił zbrojnych, ad 

ministracji państwowej i or 
gonów gospodarczych.

(PAP)

Pa @§I®szaniti
Stfedil waisi w

Drugi dzień staimi wojen 
nego jest jego pierwszym 
dniem powszednim W wiek-, 
szóści kraju nadal utrzymuje 
się spokój Jak wynika z wstę 
pnych i cząstkowych ocen. 
poiświąteczny rozrucn mecha 
nizmu gospodarczego odbył 
się na ogół sprawnie. Tran­
sport publiczny funkcjonował 
bez większych zakłóceń, mi­
mo pierwszego poważniejsze -

A Set i g s^Ski
W związku z wprowadze­

niem stanu wojennego Rada 
Państwa — korzystając ze 
swych konstytucyjnvch upraw 
nień — w celu zapewnienia 
warunków sprzyjających po­
rozumieniu nerkowemu i kon­
tynuacji socjalistycznych prze 
mian życia społecznego, za­
stosowała równocześnie pow­
szechny akt łaski przebacze­
nia i puszczenia w niepamięć 
r ektórych przestępstw i wy­
kroczeń.

Mocą wydanego dekretu da­
rowane zostały karalne czyny 
zabronione polegające między 
innymi na godzeniu w soju­
sze międzynarodowe państwa,

Posiedzenie 
Prezydium CK SD
Jak informuje CK SD 14 

bm. obradowało Prezydium 
ętatralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokiaaycznego na te 
mat aktualnych zadań stron­
nictwa wobec nowej sytuacji 
w kra ju, po ogłoszeniu przez 
Radę Państwa stanu wojenne 
go na całym terytorium Pol­
skiej Rzeczpospolitej Ludo­
wej.

Prezydium CK potwierdziło 
ocene sytuacji i stanowisko za 
jęte przez Sekretariat CK wy 
rażone w oświadczeniu z dnia 
13 grudnia 1981 r. Prezydium 
stwierdza, ze Stronnictwo De 
mokratyczne na XII Kcr.jre- 
sie za cel swej działalności u- 
znało dobro społeczeństwa, któ 
remu pragme służvA poprzez 
urzeczywistnienie demokracji 
w socjalistycznym państwie 
polskim (...). Dziś w obliczu 
bezpośredniego zagrożenia na 
szegp bvitu narodowego, w ob 
llczu zagrażających wszystkim 
Polakom i naszemu wspólne- 
m u p ańs twu n i ebezp ieczeń - 
stw. Stronnictwo Demokraty­
czne z mocą podkreśla, że tyl­
ko trzeźwy i dojrzały, realny 
patriotyzm pozwoli nam unik 
nąć nieobliczalnych skutków.

(Ciąg dalszy rva str. 2)

wyszydzaniu ustroju i orga­
nów państwa, czynnej na­
paści i znieważaniu funkcjo­
nał ius za pu b 1 ic znego, us zko - 
dzeniu i bezprawnym użyciu 
mierna społecznego, nawoły­
waniu do nieposłuszeństwa o- 
bowią żując emu prawu, roz­
powszechnianiu fałszywych 
w iadomości mogących wywo­
łać niepokój publiczny, po­
zbawieniu wolności, naru­
szeniu nietykalności oraz 
zniesławieniu d rugiej osob w 
a także inne podobnego ro­
dzaju naruszenia porządku 
orawnego. Uchylenie odpowie 
dziamości karnej sprawców 
wskazanych przykładowy czy­
nów następuje jednak tylko 
wówczas, gdy zostaiy one po­
pełnione z powodów politycz­
nych, aibo gdy były skiero­
wane przeciwko funkcjonariu­
szom publicznvm lub insty­
tucjom państwowym i społecz 
nym w związku z wykonywa­
ną przez nie działalnością u- 
rzędową lub statutową, albo 
też gdy nastąpiły na tle kon­
fliktów społecznych w związ­
ku z prowadzonym' strajkami 
lub akcjanr' protestacyjnymi

Akt łaski obejmuje tylko 
te osoby, wobec których nie 
zostało jeszcze wszczęte po­
stępowanie przez właściwe or­
gana ścigania lub organa po­
rządkowe, Natomiast jeżeli o-

sobom tym zostały już przed­
stawione konkretne zarzuty, 
lecz nie zostały jeszcze pra­
womocnie osądzone, warun­
kiem darowania jest złoże­
nie pisemnego zobowiązania 
do przestrzegania w przysz­
łości porządku prawnego i sza­
nowania zasad współżycia spo 
łecznego.

Wydanym aktem łaski wy­
rażono przekonanie, że Oboby 
korzystające z jego dobro­
dziejstw włączą się do czyn­
nego udziału w rozwilaniu 
życia gospodarczego kraju, u- 
trwalania ładu społecznego i 
umacnianiu dyscypliny spo­
łecznej.

W stosunsu do tych osób 
które jednak me wykorzy­
stałyby stworzonej w ten spo­
sób możliwości sumiennego 
wypełniania konstytucyjnych 
powin ności każdego obywa­
tela. i. ponownie naruszyłyby
obowiązujący porządek praw­
ny, uchylone zostanie darowa­
nie popełnionych czynów, a 
ich sprawcy zostaną ukara­
ni z całą surowością prawa.

go spadku temperaturv tej 
zimy. Znaczna większość za­
trudnionych w spokoju i po­
wadze stanęła przy wazszta- 
tacł pracy, chociaż i zdarza­
ły się przypadki niezrozumit? 
nia sytuacji, jaką wprowadza 
stan wojenny. Szersza infor­
macja w tym zakresie i zde­
cydowanie kierownictw spo­
wodowały w większości wy- 
pa dkó w podpól ządke wami e
się poleceniom.

Czynione są starami a. aby 
praca we wszystkich zakła­
dach przebiegała bez raikłó- 
ceń wywołanych innym: przy­
czynami, jak złe zaopatrzenie 
surowcowe iud rwąca się ko­
operacja

Jak dowiadujemy się tez^*'

zaopatrzenie w podstawowe 
produkty spożywcze odbywa 
się w zasadzie normalnie, w 
wielu przypadkach lep ej n.ż 
w minionych dniach. W kraju 
obowiązuje całkowity zakaz 
sprzedaży alkoholu i benzy­
ny użytkownikom prywat­
nym samochodów. Ograniczę 
nia w sprzedaży benzyny nie 
wszędzie spotkały się ze zro­
zumieniem sytuacji stworzo­
nej przez stan wojenny.

Mimo stanu wo lennego, 
czynione są usilne starania, 
aby warunki życia ludności 
nie pogorszyły się, a jeśli 
chodzi o zaspokojenie potrzeb 
najważniejszych — uległy 
stopniowej i odczuwalnej po­
prawie.

(PAP)
aBMM

Zadania ZSL 
w warunkach stanu wojennego

Jak informuje NK ZSL 14 
bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium i Sekretariatu Na­
czelnego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. 
Tematem obrad była ocena 
aktualnej sytuacli w kram 
oraz ustalenie najważniej­
szych zadań stronnictwa w 
warunkach ogłoszonego stanu 
wojennego. W zaistniał-j sy­
tuacji Zjednoczone Stronnic­
two Ludowe zdecydowane jest 
uczestniczyć aktywnie w prze­

ciwdziałaniu zjawiskom wy­
wołującym stan zagrożeni« 
Polski oraz destabilizacji ży­
cia społecznego I gospodarcze­
go n? rzecz jego normalizacji.

ZSL będzie działać na rzecz 
takich przemian w życiu spo­
łecznym by pomóc w stworze­
niu warunków, któie umożli­
wią jak najrychlejszy powrót 
do normalnego funkcjonowa­
nia państwa i przywrócenia 
pełni praw obywatelskich.

(Ciąg dalszy na str. 2)

— Rurociąg »Przyjaźń” I 
Przedsiębiorstwo Eksploata­
cji Cystern;

— zakłady chemiczne, wy ■ 
twarzające środki i materiały 
wybuchowe oraz stosujące do 
produkcji przemysłowej środ­
ki toksyczne;

— zakłady konfekcyjne, 
wytwarzające umundurowa­
nie i wyposażenie wojskowe.

Polecenia, te powinny być 
n iiezwłoczni# realizowane

Za niewłaściwe wykonywa­
nie obaw ązków służbowych 
minister przemysłu chemicz­
nego i lekkiego odwołał z 
dniem 14 gr odnia hr. z zaj­
mowanych stanowisk, naczel­
nego dyreiclora Gdańskich 
Zakładów Rafineryjnych w 
Gdańsku, dyrektora Przedsię­
biorstwa Eksploatacji Cystern 
w Warszawie i dyrektora Za­
kładów Przemysłu Pończosz­
niczego ..Feniks” w Łodzi.

fPAPl

Szczególnie ważne dla stoczniowców
Zarząd ze nia

No podstawki dekretu Rady Państwa o stanie wo­
jennym zarządzamy zaw»sszenie pracy w Stoczni 
Gdańskiej, Stoczni Północnej, Gdańskiej Stoczni Re 
montowej, Stoczni Komuny Paryskiej i Stoczni Re­
montowej „Nautc" w Gdyni no oloes od wtoiku 
dnia 15 grudnia 1981 r. do soboty dnia 19 grudnia 
br. włącznie.

Załogi otrzymują w tym czasie pełnopłatne urlopy.
Ponowne podjęcie pracy w wymienionych przed­

siębiorstwach odbędzie się na podstawie przepu­
stek specjalnych »wydawanych na otoes stanu wo­
jennego.

Szczegółowy komunikat o punktach otrzymywania 
przepustek opublikowany zostanie w środę, 1ó grud­
nia br. w prosie lokalnej.

Minister hutnictwa 
I przemysłu maszynowego 
ZBIGNIEW SZAIAJDA

Kierownik Urzędu 
Gospodark' Morskiej 
STANISŁAW BEJGER

Warszawa, dnia 14 grudnia 1981 i.

■

Posiedzenie
%

KmiSeti Gospodarczego
MinistrówRad W

14 bm. pod przewodnictwem 
Wicepremiera Janusza Obo 
dows kiego obradował Komitet 
Gospodarczy Rady Ministrów 
Wprowadzenie stanu wojen­
nego na terenie całego kraju 
stawia przed tym organem 
rządu szczególne zadania. Wy 
magają one podejmowania 
szybkich i skutecznych dzia­
łań. W związku z tym Komi­
tet Gospodarczy Rady Mini­
strów przejmuje również 
wszystkie funkcje Operacyjne­
go Sztabu Antykryzysowego. 
Przedmiotem działania komi­
tetu będzie operatywne stero­
wanie gospodarką i koordyna­
cja poczynań ogniw admini 
straćji gospodarczej.

Na posiedzeniu szefów’e re 
sortów gospodarczych przed­
stawili jak kształtuje się sytua 
cja w nadzorowanych przez 
nich dziedzinach. W większoś­
ci zakładów produkcyjnych 
praca przebiega normalnie. 
Borykają się one jednak z du­
żymi problemami surowcowy-

a

Apel ministra zdrowia 
i ooieki społecznej

Koleżanki i koledzy! Sytua­
cja w jakiej się znajdujemy 
wymaga, aby wszystkie pla­
cówki służby zdrowia pozo­
stały terenem spokojnej, peł­
nej zrozumienia i zaangażowa­
nia pracy dla dobra chorych.

Zwracam się do was o rea­
lizację na każdym miejscu I
0 każdej porze tego nakazu 
wynikającego z zawodu i służ 
by społecznej, którą wspólnie 
pełnimy. Nic mogą istnieć żad­
ne racje ani argumenty uspra 
wiedliwiające inne postępowa­
nie.

Zwracam się do was stu­
denci akademii medycznych
1 uczniowie starszych klas

średnich szkóI medycznych, o 
zgłaszanie się do najbliższych 
w miejscu waszego zamieszka­
nia placówek służby zdrowia 
i podejmowanie tam pracy. 
Wykorzystajcie przerwę w za­
jęciach szkolnych pomagając 
waszym starszym kolegom w 
wykonywaniu przez nich cięż­
kich 1 odpowiedzialnych obo­
wiązków. Czujcie się pracow­
nikami służby zdrowia.

Apel ten jest jednocześnie 
poleceniem dla kierownictw 
placówek służby zdrowia za­
pewnienia wam odpowiednich 
warunków pracy.

(PAP)

Zagraniczne edia 
$*. tuacji w i aszym Krala

Wprowadzenie stanu wo­
jennego w Polsce odbiło 
się szerokim echem za gra­
nicą. Światowe agencje 
oraz prasa szeroko omówi­
ły przemówienie Wojciecha 
Jaruzelskiego oraz doku­
menty mające związeK z 
wprowadzeniem stanu wo­
jennego.

Agencja TASS opubliko­
wała oświadczenie stwier­
dzające m. in.': r 

Wszystkie kroki podjęte 
w Polsce są jej sprawą we 
wnętrzną. Dla nikogo nie 
jest tajemnicą, że wrogo­
wie socjalizmu w Polsce 
stawiają sobie za cel oba­
lenie ustroju, z premedy­
tacją pogłębiając kryzys w 
kraju i doprowadzając do 
ruiny jego gospodarkę za­
grozili niepodległości Pol­
ski Siły te wysuwając an­
tysocjalistyczny, kontrrewo 
lucyjny program stwarzały 
bezpośrednie zagrożenie dla 
wypełniania przez Polskę

jej sojuszniczych zobowią­
zań, wynikających z Ukła­
du Warszawskiego, co w 
sposób bezpośrednio doty­
czy interesów bezpieczeń­
stwa wszystkich państw te­
go układu.

Niech górą wezmą 
rozwaga i rozsądek

Zapewne w każdym polskim domu 
od niedzieli zadajemy sobie to samo 
pytanie: czy musiało do tego dojść? 
Czy sytuacja w kraju stała się tak 
trudna i skomplikowana, że Rada 
Państwa musiała ogłosić stan wojen­
ny, a Wojsko Polskie musiało przejąć 
kontrolę nad życiem kraju?

Czy wreszcie trzeba było zawiesić 
niektóre swobody obywatelskie, inter­
nować niektórych przywódców i dzia­
łaczy NSZZ „Solidarność”, ' wprowa­
dzić godzinę milicyjną i szereg innych 
specjalnych zarządzeń będących kon­
sekwencją stanu wojennego?

Odpowiedź na to pytanie nie lest 
łatwa, ab* pewne jest, iż część działa­
czy Komisji Krajowej NSZZ „Solidar­
ność” cd dłuższego już czasu zmierza­
ła do otwartej konfrontacji z władzą 
Mnożyły się oświadczenia poszczeg*1 • 
nych działaczy 1 ogniw „Solidarności”, 
poddające w wątpliwość tak kompe­
tencje jak i dobre Intencje rządu i 
partii. Zaktywizowały działalność or­
ganizacje i ugrupowania Jawnie 
kontrrewolucyjne, padały hasła rugo­
wania z zakładów pracy komitetów 
zakładowych i POP PZPR, nasilały 
się ataki na organa MO i SB, mnoży­
ły się symptomy anarchii w gospodar 
ce i w życiu publicznym, wzrastała 
przestępczość, a równocześnie spadała 
produkcja dóbr materialnych i dys­
cyplina społeczna. Jeśli do tego doda­
my coraz bardziej agresywną propa­
gandę antyradziecką, kwestionowanie

naszych sojuszów i umów w handlu 
zagranicznym — wówczas będziemy 
mieli z grubsza obraz, sytuacji w 
pierwszej dekadzie grudnia br

Możemy zadać kolejne pytanie: czy 
„Solidarność”, która w preambule do 
swego statutu stanęła na gruncie uz­
nania przewodniej roli partii w spo­
łeczeństwie i naszych aliansów, prze­
ciwstawiała się tym zjawiskom i czy 
w ogóle dostrzegała ich destrukcyjny 
wpływ na rozwój sytuacji w kraju?

Niestety, na posiedzeniach Komisji 
Krajowej 1 jej Prezydium, te kluczo­
we dla państwa i narodu sprawy nie 
były w ogóle omawiane lub też dys­
kutowano je marginalnie. W kierow­
nictwie związku coraz bardziej brały 
górę emocje i fałszywe oceny sytuacji 
nad rozwagą 1 zdrowym rozsądkiem. 
„Rząd stracił całkowicie kontrolę nad 
sytuacją w kraju — mówili ekstre­
miści w Komisji Krajowej „Solidar­
ności”. — Władza leży na ulicy, na­
leży ją wziąć w »woje ręce”.

Taki był tenor wielu wystąpień 
Rulewskiego, Rozpłochowskiego, Bu­
jaka, Modzelewskiego, nie wspomina­
jąc już o stanowisku Kuronia czy 
Jurczyka. „Im słabsze państwo 1 Jego 
st-uktury — mówili inni — tym lepiej 
dla nas”.

Na ostatnim posiedzeniu Krajowej 
Komisji (w dn. 11 [ 12 bm.) Jeden 
z czołowych doradców „Solidarności” 
Władysław Siła-Nowicki icenił t*w. 
radomskie stanowisk' Prezydium

Związku, rozszerzone o przewodni­
czących regionów, jako „dokument 
jawnie konfrontacyjny”.

Ten znany prawnik, na tym samym 
posiedzeniu KK, dokonał obiektywnej 
oceny sytuacji społeczno-politycznej 
kraju, ostrzegając przed podejmowa­
niem dalszych dokumentów zaostrza­
jących sytuację, zmierzających do 
otwartej konfrontacji. Przeciwko po­
dejmowaniu jakichkolwiek „uchwał 
konfrontacyjnych” przez KK wypo­
wiedzieli się także niektórzy inni 
eksperci związku.

Mimo to zwycięży ło stanowisko 
związkowych „jastrzębi” — Modze­
lewskiego, Rozpłochowskiego, Rulew­
skiego. Zapowiedziane referendum o 
votum nieufności dla rządu, podtrzy­
mano stanowisko zajęte w Radomiu, 
a na dodatek ogłoszono 17 grudnia 
„dniem protestu przeciwko użyciu 
siły”, zapowiadając równocześnie na 
ten dzień wielkie uliczne manifesta­
cje w Warszawie i we wszystkich 
większych miastach kraju.

Nawet burżuazyjna prasa zachod­
nia uznała ten ostatni dokument Ja­
ko prowokację wobec władzy, jako 
pigułkę, której rząd nie przełknie. W 
tym kontekście można zadać kolejne 
pytanie: kto krok po kroku, punkt po 
punkcie łamie porozumienia z Gdań­
ska, Szczecina I Jastrzębia?

(Ciąg dołszy no str. 2)

Nie jest rzeczą przypad­
ku, stwierdza TASS, że 
wrogowie niepodległej so­
cjalistycznej Polski wew­
nątrz kraju spotykają się 
z poparciem określonych 
kół na Zachodzie. Agencja 
TASS została upoważniona 
do oświadczenia, że radziec 
kie kierownictwo, wszyscy 
ludzie radzieccy śledzą 
uważnie wydarzenia w Pol 
see ł wokół niej. Uczucie 
zadowolenia wywołuje u 
nich oświadczenie Wojcie­
cha Jaruzelskiego, że so­
jusz polsko-radziecki jest 
i pozostanie kamieniem 
węgielnym polskich intere­
sów państwowych, gwaran 
cją nienaruszalności granic 
Polski oraz że Polska była 
I pozostanie nienaruszal­
nym ogniwem Układu 
Warszawskiego, członkiem 
socjalistycznej wspólnoty 
państw. Naród radziecki 
życzy bratniemu narodowi 
polskiemu, by pomyślnie 
rozwiązał stojące przed kra 
jem trudne zadania, mają­
ce historyczne znaczenie

Postępowanie karno 
w trybie doraźnym 

przeciwko A. Słowikowi 
i J. Kropiwnickiemu
13 grudnia br. przy ul. 

Piotrkowskiej 280 w Łodii 
obok siedziby Zarządu Regio­
nalnego NSZZ „Solidarność” 
Ziemi Łódzkiej przewodniczą­
cy tego zarządu — Andrzej 
Słowik i wiceprzewodniczący 
— Jerzy Kropiwnicki, będący 
członkami Krajowej Komisji 
NSZZ „Solidarność” — przy 
wykorzystaniu urządzeń na­
głaśniających spowodowali 
zgromadzenie się większej 
ilości osóo. Wymienieni z okien 
siedziby „Solidarności” spowo 
dowali rozrzucenie ulotek ma­
jących na celu osłabienie go­
towości obronnej PRL. A. Sło­
wika i J. Kiopiwnickiego za­
trzymano. Wystąpiono z wnio­
skiem do Prokuratury Woje­
wódzkiej w Łodzi o wszczęcie 
przeciwko wymienionym po­
stępowania karnego w trybie 
doraźnym r art. 48 ust. 1 i 2 
dekretu z dnJa 18 grudnia 
1981 r. o stanie wojennym.

dla losów państwa pol­
skiego, by niezawodnie za­
pewnić dalszy rozwój Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na drodze socjaliz­
mu i pokoju — głosi oś­
wiadczenie agencji TASS.

Cała prasa oraz radio i 
telewizja radziecka obszer­
nie informują o rozwoju 
sytuacji w naszym kraju. 
Ogłoszenie stanu wojenne­
go w Polsce znalazło się na 
pierwszych stronach dzi­
siejszych gazet w NRD,

(Ciąg dalsry na str. 2)

Usiłowanie 
zorganizowania 
strajku okupacyjnego 
w Hucie „Katowice“
Jak informuje rzecznik pra­

sowy MSW — mimo ogłosze­
nia stanu wojennego nieodpo­
wiedzialna grupa ekstremistów 
NSZZ „Solidarność” usiłowała 
zorganizować strajk okupacyj­
ny w Hucie „Katowice”. Przed­
sięwzięcie to zostało udarem­
nione w wyniku zdecydowa­
nych działań sił porządkowych 
wspartych . godną i obywatel­
ską postawą załogi. Zatrzyma­
no kilkanaście osób, aktyw­
nych inspiratorów i organiza­
torów przygotowań do straj­
ku. 2k>staną oni pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej 
zgodnie z przepisami o stanie 
wojennym (PAP)

mi i energetycznymi. Omówio 
ne zostały środki, jakie nale­
ży podjąć w celu ich złagodze­
nia.

Komitet Gospodarczy Rady 
Ministrów zapoznał się z in­
formacją na temat zaopatrze­
nia rynku w artykuły spożyw 
cze. Z przedstawionej oceny 
zapasów podstawowych arty­
kułów spożywczych wynika, 
że pozwalają one na pokrycie 
systemu reglamentacyjnego. 
Podkreślono konieczność ścis­
łego egzekwowania przerzutów 
między województwami mięsa

ora* innych artykułów pocho­
dzenia rolniczego dokładnie 
według ustalonych rozdzielni­
ków Inaczej bowiem wielkie 
aglomeracje miejsko - prze­
mysłowe pozbawione zostały­
by w jakimś siopniu pTzydzia 
łów kartkowych. Podjęte tak­
że zostaną działania zapew­
niające skupienie do połowy 
lutego 1982 roku 800 tys. ton 
zbóż MIęazy innymi wprowa­
dzi się dla rolników system 
wymiany materiału ulewnego 
za zboża konsumpcyjne lub 
pastewne. (PAP)

Komunikat
w sprawie wypłaty emerytur i rent
W związku z wprowadze­

niem w kraju stanu wojenne 
go — dla zapewnienia prawi­
dłowej obsługi osób pobiera­
jących świadczenia bezpośred 
nio z Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych lub pośrednio z 
zakładów pracy na rac buncie 
ZUS — prezes ZUS podaje do 
wiadomości:

1. Oddziały Zakładu Ubeu 
pieczeń Społecznych zobowią­
zane są do realizacji wyołat 
smerytur i rent oraz Innych 
świadczeń ubezpieczeniowych 
na rzecz ubezpieczonych oraz 
członków ich rodzin według 
dotychczasowych zasad i ter­
minów ich wypłat.

2. Uspołecznione i nieuspo­
łecznione zakłady pracy zobo­
wiązane są do wypłaty nr

rzecz pracowników oraz człon 
ków ich rodzin świadczeń u- 
bezipieczemow ych realizowa­
nych na rachunek Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych we­
dług obowiązujących dotych­
czas zasad,

8. Utrzymuje się obowiązu­
jący dotychczas system opła­
cania składek na ubezpiecze­
nie spcieczaie oraz system roz 
liczeń zakładów pracy z Zakła 
denn Ubezpieczeń Społecznych 
z tytułu składek i wypłaca­
nych na rachunek ZUS świad 
czeń.

4. W obowiązującym do tych 
czaj trybie działają zespoły 
orzekające w sprawach edwo 
ławczych od decyzji Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

(PAP)

Kompetencja
sądów wojskowych

Na czas obowiązywania 
stanu wojennego mocą dekre­
tu Rady Państwa przekazane 
zostały do właściwości sądów 
wojskowych sprawy o prze­
stępstwa przeciwko podstawo­
wym interesom politycznym i 
gospodarczym państwa, a tak­
że przestępstwa przeciwko 
bezpieczeństwu powszechne­
mu, tajemnicy państwowej i 
służbowej oraz porządkowi 
pub] i cznemu przes tę-pstw s
przeciwko życiu i mieniu po­
pełnione przy użyciu broni 
palnej lub materiałów wy­
buchowych, przestępstwa prze 
c.wko powszechnemu obo­
wiązkowi obrony państwa 
oraz przestępstwa wynikające 

naruszania zakazów ustano- 
wionycn na czas stanu wo­
jennego. Postępowanie przygo 
towawcze w łych sprawach 
prowadzić będą prokuratorzy 
wojskowi, organa Wojskowej 
Służby Wewnętrznej lub Mili­
cji Obywatelskiej.

Przeoisy dekretu przewidu­
ją możliwość mianowania na 
stanowiska prokuratorów i 
sędziów wojskowych oficerów 
rezerwy powołanych do czyn­
nej służ u y wojskowej w

związku z wprowadzeniem 
stanu wojennego, jeżeli ukoń 
czyli wyższe studia prawn: 
cze, posiadają oupowiedn.e 
przygotowanie do objęcia 
tych stanowisk oraz dają rę­
kojmię należytego wykony­
wania obowiązków służbo- 
w ych.

Dary zagraniezsis
dla Falski

są nadal odfcisrans
W związku z licznymi pyta­

niami dotyczącymi przyjmowa 
n’a darów, jak żywność, le- 
karsr-wa, sprzęt medyczny itj 
Ministerstwo Spraw Zagianicz 
nych wyjaśnia, że są one na­
dal przyjmowane i nie ma 
ograniczeń w transporcie mie- 
dzmarodowym przy ich prze­
wozie do miejsca przeznaczę• 
nia.

(PAP)

(PAP)

Zaostrzenie odpowiedzialności karnej
Przyspieszenie postępowo nia w sprawach 
o szczególnie niebezpieczne przestępstwa
Na caar obowiązywania sta 

nu wo4«nnegą, w c#lu obo­
strzenia KÜipowiedzialnoic i kar 
n«J i knrtno-adm talia tracyjmej 
obywateli orax orzyśpieszeria 
postępowania w »ora wach o 
szczególni# niebezpieczna w 
tym czasie przestępstwa i wy 
kroczenia, Rada Państwa wpro 
wadziła:

— postępowanie doraźne i 
postępów ani# przyśpieszone 
przed sądami powszechmvmi 1 
wojskowymi,

— postęroowanic przysnieszo 
ne przed kolegiami do aoraw

wykroczeń przy terenowych or 
gaciach administracji państwo 
wej oraz przj r-zędach mor­
skich.

Postępowaniem doraźnym ob 

jęte zostały najbardziej nie 
becp:eczne przestępstwa prze­
ciwko podotawowym intere­
som politycznym i gospodar­
czym państwa; życiu, zdrowiu 
i wolności człowieka; pie u 
społecznemu i indywidualne­
mu; działalności Instytucji pań 
stwowych I społecznych: wy­
miarowi sprawiedliwości; po­

rządkowi Dublicznerrri oraz. 
przeciwko powszechnemu obo 
wiązkowi obrony państwa, a 
takżo przestępsiwa wynikają­
ce z naruszenia zakazów wpro 
walznnych na czas obcwiązy 
wania stanu wojennego.

W sprawach objętych poetę 
powaniem doraźnym prokura 
tor stosuje tymczasowre 
towanie, a sąa wymierzyć mo 
te karę od 3 do 15 lub 25 fet 
oozbawienia wolności ą na-

(Ciqg dalszy na str 2)



Zadania ZSL
w warunkach stanu wojennego
(Dokończenie z« str. 1)

ZSL czynić będzie wszyst­
ko, aby w tym dramatycznym 
momencie naszych dziejów nie 
doszło do narodowel tragedii, 
aby w całej Polsce zapanowa­
ła tak długo oczeKiwana at­
mosfera ładu, budowania Po­
rozumienia i zgody narodo­
wej, pokojowej pracy dla wy­
prowadzenia Polski z kryzysu, 
dla zagwarantowania Polakom 
reamej perspektywy godziwe­
go życia, dla praktycznego
■.p* wwwm——

Posiedzenie 
Prezydium CK SD

(Dokończenie ze str. 1)

Stronnictwo Demokratyczne 
— partia polskich demokratów 
—- działa i działać bedzie nie­
zmiennie w oparciu o swój 
ideowy fundament, który sta­
nów^ patriotyzm, czynny sto 
sunek do nostepu społeczne­
go i zaangażowanie w budo­
wy socjalizmu w Polsce jako 
ustroju demokracji. Nawet Je 
iii czasowe ograniczenie de­
mokracji stało się dzis:aj ko­
niecznością.

Prezydium Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demckra 
tycznego zwraca się do wszv- 
ftkich członków SD o prze­
strzeganie apelu i zaleceń Woj 
sików ej Rady Ocalenia Naro­
dowego w sprawie zachowa­
nia spokoju, tworzenia atmos 
fery ładu i porządku, zdyscy­
plinowanego podjęcia wszyst­
kich obowiązków wynikają­
cych z obecnej nadzwyczajnej 
sytuacji w ścisłym wsnółdzia 
łaniu z naszymi politycznymi 
sojusznikami.

(PA/P)

urzeczywistnienia zadeklaro­
wanej przez Wojskową Radą 
Oealema Narodowego woli 
kontynuowania odnowy i de­
mokratyzacji. dokonywania 
głębokich zmian w systemie 
sprawowania władzy i konty­
nuowania reform.

Stronnictwo czynić bedzie 
wszystko, co w jego mocy, aby 
wieś nie pozostała bez najnie­
zbędniejszych środkó w prcduk 
cji i towarów przemysłowych 
oraz aby miasto nie przymie­
rało głodem, by w interes .e 
ludzi pracy prawidłowo funk­
cjonowały. organa administra­
cji. instytucje i organizacje 
społeczno-gospodarcze. ZSL 
wierzy niezłomnie, iz takie 
stanowisko spotka’ sie z pozy­
tywnym odzewem i wsi i mia­
sta — złączonych idea soju­
szu robotniczo-chłopskiego i 
wspólnotą klasowych intere­
sów. Zwracamy s e do .-clni- 
ków z apelem o żywność dla 
miast zaś do robotników o 
środki przemysłowe dla wsi.

"W realizacji tych zadań, og­
niwa oraz instancje stronnic­
twa kierując sie nadrzędnymi 
interesami ojczvzny. powinny 
działać na rzecz realizacji us­
taleń Wojskowej Rad»7 Ocale­
nia Narodowego. Za szczegól­
nie istotne zadanie uważa się 
troskę wszystkich ogniw, in­
stancji i członków o zwartość 
szeregów, o świadome zdyscy­
plinowanie, obronę linii pro­
gramowej ZSL i stanowiska 
kierownictwa stronnictw, o 
zacieśnianie sojuszniczych
związków z Polska Zjednoczo­
ną Partia Robotnicza 1 Stron­
nictwem Demokratycznym.

(PAP)

Zaostrzenie odpowiedzialności karnej
Przyspieszeń1 e postępowania w sprawach 
o szczególnie niebezpieczne przestępstwa

(Dokończenie ze str. 1)

wet 'karę śmierci jak również 
określone ka* y dodatkowe. Od 
orzeczeń sądów wvdanych w 
tych sprawach odwołanie nie 
przysługuje, z wyją im re­
wizji nadzwyczajnej, wole,sio 
nej przez ministra s prawned’i 
wosci, preKuratora generame-

Zawieszenie działalności
związków zawodowych 

i organizacji studenckich 
orcz niektórych 
innych organizacji

W wyniku ogłoszenia stanu 
wojennego zawieszona została 
działalność wszystkich związ­
ków zawodowych i organiza­
cji studenckich oraz niektó­
rych innych organizacji. Ozna 
cNa to obowiązek zaniechania 
wszelkiej działalności statuto­
wej Lokale tych organizacji 
ulegają zamknięciu a mają­
tek ich przechodzi czasowo

go PRL lub pierwszego preze 
za Sądu Najwyższego.

Postępowaniu przyspieszo­
nemu podlegają sprawy o 
przestępstwa mniejszej wagi 
skierowane przeciwko zdro­
wiu, nreniu, działalności fun­
kcjonariuszy publicznych oraz 
porządkowi publicznemu. Spra 
wca przestępstwa ujęty na go 
rrcym uczynku lub bezpośre­
dnio potem i doprowadzony do 
sądu w ciągu 48 godz.n może 
zostać skazany na karę do 2 
lat pozbawienia wolności i 
grzywny do stu tysięcy zło­
tych.

Podobnie w sprawach yvy 
kroczenia, sprawca wykrocze­
nia przeciwko porządkowi i 
spokojowi miVjczinemu. ^zia- 
lalo ości instytucji państwo­
wych i spolecznvch oraz prze 
ciwko urządzeniom użytku pu 
blicanego, a taKże wykrocze­
nia “ta no w i a-c ego naruszenie 
zakazu wpr owędzonego w 
związku z obowiązywaniem 
stanu wojennego, schwytany 
na gorącym uczynku lub bez 
pośrednio potem może być za 
trzymany i doprowadzony bez 
pośrednio do kole"'urn do

Rozporządzenie Rat1'1'. . . . . .
z dnia 13 grudnia 1981 r.

W sprowie wykonania dekretu o stanie wojennym 
w zakresie gromadzenia środków pieniężnych, obrotu pieniężnego 

i obsługi finansowei oraz udzielania kredytów.

Na podstawie artykułu 38 
pkt. 2 dekretu z dnia 13 grud 
nia 1981 r. o stanie wojennym 
(Dz. U. nr 29) zarządza się co 
następuje:

Paragraf 1. Rozliczenia pie­
niężne i oorót oszczędnościo­
wy ludności ocib^wa się wed­
ług następujących zasad: 1) 
Wszelkie płatności wynikające 
z zooowiązań pieniężnych na 
rzecz skarbu państwa oraz in­
nych jednostek gospodarki 
uspołecznionej dokonywane są 
bez ograniczeń według dotych­
czas obowiązujących zasad. 2) 
Wpłaty na rachunki oszczęd­
nościowe ludności przyjmowa­
ne są -według dotychczaso- 
wycn zasad bez ograniczeń. 3) 
Płatności o których mowa w 
pkt. 1 mogą być regulowane 
z rachunków oszczędnościo­
wych ludności bez ograniczeń. 
4) Wypłaty z rachunków osz­
czędnościowych nie mogą prze 
kraczać sumy 10 lys zł mie­
sięcznie. Wypłaty z rachun­
ków oszczednościowo-rozlicze- 
niowych mogą przekroczyć tę 
sumę do wysokości wpływów 
miesięcznych z tytułu przeka­
zów wynagrodzeń, emerytur i 
rent. 5) Zawiesza sie do odwo­
łania realizacje wypłat z ty­
tułu bonów oszczędnościowych 
na okaziciela, a bony imienne 
realizuje się zgodnie z zasa­
dami ustalonymi dla rachun­
ków oszczędnościowych w pkt. 
4. 6) Wypłaty z rachunków 
oszczędnościowych na koszty 
pogrzebów dokonywane są 
według dotychczasowych za­
sad. W innych szczególnvch 
udokumentowanych wypad­
kach losowych wysokość jed­
norazowej wvnlatv ustala kie­
rownik placówki bankowej.

Paragraf 2. Obsługa rachun­
ków bankowych jednostek 
gospodarki nieuspołecznionej 
odbywa sie według następują 
cych zasad: 1) Obrót bezgo­
tówkowy na rachunkach ban- 
kow3Tch dokonywany jest wed 
ług dotychczasowych zasad 
bez ograniczeń. 2) Z rachun­
ków bankowych mogą być do­
konywane wypłaty w gotówce 
na pokrycie wynagrodzeń za 
prace pracowników zatrudnio­
nych u posiadaczy tych ra­
chunków do wysokości należ­
nej w danym miesiącu na 
podstawie przedstawianej lis­
ty plac i na własne potrzeby 
do wysokości złotych 15 ty­
sięcy, gotówka niezbędna na 
zakuo surowców, materiałów, 
półfabrykatów i narzędzi do 
wysokości zapewniającej ciąg 
łość produkcji i u.sług może 
być wspłacana za zgoda kie­
rownika placówki bankowej 
na podstawie złożonego przez 
posiadacza rachunku oświad­
czenia uzasadniającego kon-ecz 
ność doKonania zakupu. 3) Za­
sada, o której mowa w pkt. 
2 dotyczy również wszelkich 
rachunków7 oszczędnościowych 
osób prowadzących indywi- 
duame gospodarstwa rolne 
Przepisy ust. 1 pkt 1 i 2 sto­
suje sie odpowiednio do osób 
prawnych, nie oędacych ied- 
nostkami gospodarki uspołecz 
nionej.x

Paragraf 3. Obsługa rachun 
ków walwtcfw-ych ludności 
oraz jednostek gospodarki 
nieuspołecznionej krajowców 
dewbzowwch odbywa się we- 

i dług następujących zasad U 
Wszelk.p wpłaty w walutach 
obcych przyjmuje s ę na ra­

chunki walutowe według do­
tychczasowych zasad bez o- 
graniczeń. 2) Zawiesza się 
do odwołania wypłaty gotów- 
Kowe, wykonywanie przeka­
zów i innych zleceń za gra­
nicę w walutach obcych 3) 
Utrzymuje się dotychczasowe 
zasaoy wypłat w bonach to­
warowych w Banku Polska 
Kasa Opieki SA oraz odsprze­
daży walut obc3'ch za złote 
polskie. 4) Obsługa racnun« 
ków eksnortu wewnętrznego 
dokonywana jest według do- 
t3rchczascwych zasad. 5) W ra­
zie wyjazdu za granicę na 
podstawie odrębnego zezwo­
lenia posiadacz rachunku wa­
lutowego może podjąć kwo­
tę o równowartości do 300 
dolarów na osobę a także po­
kryć niezbędne koszty prze­
jazdów.

Paragraf 4, Obsługa rachun­
ków walutowych cudzoziem­
ców dewizowvch dokonywa­
na Jest według dotychczaso­
wych zasad.

Paragraf 5. Zawiesza się u- 
dzielanie i realizację kredy­
tów7 dla ludności i jednostek 
gospodarki nieuspołecznionej 
do odwołania. Wydane przed 
dniem 13 grudnia 1981 roku 
czeki kred37towe dla młodych 
małżeństw zachowają swą 
ważność i są realizowane we­
dług dotychczasowych zasad. 
Ogranicza się wypłaty dla pra 
ccwniczych i koleżeńskich kas 
zapomogowo - pożyczkowych 
do 10 tvs, zł na jednego po­
życzkobiorcę. Ograniczenie tc 
nie dotyczy zanomóg loso­
wych wypłacanych przez te 
kasy. Minister finansów i nre- 
zes Narodowego Banku Pol­
skiego mogą wprowadzić od­
stępstwa od postanowień ustę­
pu 1.

Paragraf 6. W zak -esie roz­
liczeń zagranicznych z tytu­
łu obrotów handlowych i usłu 
gowych a także operacji ban 
kowvch z zagranicą dotych­
czasowe zasady pozostają bez 
zmian.

Paragraf 7. Upoważnia się 
ministra finansów i prezesa 
Narodowego Banku Polskiego 
dc uregulowania spraw7 do­
tyczących rozliczeń, obsługi 
finansowej, obrotu oszczęd­
nościowego i kredytów nie 
objętych rozporządzeniem.

Paragraf 8. W dniach 14 i 
15 grudnia 1981 roku zawie­
sza się obsłueę bankową oraz 
obsługę rachunków7 oszczęd­
nościowych w ajencjach PKO 
i urzędach pocztowych z wy­
datkiem przyjmowania utar­
gów sklepowych i dokonywa­
nia wypłat z tytułu skupu pro­
duktów rolnvch oraz w7vpłat 
wynagrodzeń dla zakładów 
pracy.

Paragraf 9. Utrzymuje się 
w mocv podwyższeni opro­
centowania w7kładów7 oszczęd­
nościowych od dn:a 1 stycz­
nia 1°82 r. Państwo gwaran­
tuje ninaruszalność wykładów 
zarówno złotówkowych jak 1 
dewizowych i pełną wypłacał 
ność z odsetkami po uzy*-' 
niu stabilizacji sytuacj w kr^ 
ju.

Paragraf 10, Rozporządze­
nie wchodzi w życie z dniem 
powzięcia.

skich jak też w walutach ob­
cych. Wprowadzone ogranicze­

nia jq charakter czasowy ! 
w miarę staoilizowc nia się sytu­
acji społeczno - gospodarczej 
kraju zostanę wycofane. Skarb 
państwa w petnl gwarantuje 
wszystkie wkłady, które zgroma­
dziła ludność w kasach banku.

Dyrektor

Gdańskich Zakładów
Rafineryjnych 

zawieszony 
,w czynnościach
W dniu wczorajszym dvrek- 

tor Gdańskich Zakładów Ra­
fineryjnych Ferdynand Nis­
kie wicz został zawieszony w 
swoich obowiązkach, z powo­
du niepodejmowania dzia­
łań, przewidzianych w aktach 
o zmilitaryzowaniu tych za­
kładów. Pełnienie tych obo­
wiązków powierzono mgr. inż. 
Kołsutowi — dyrektorowi De­
partamentu Ministerstwa Prze 
mysłu Chemicznego i Lekkie­
go

Komunikat w sprawia służby
w jednostkach zmilitaryzowanych
Komitet Obrony Kraju, w 

zwiqzku z wprowadzeniem sta­
nu wojennego ze względu na 
bezpieczeństwo państwa, wyaał 
uchwałę w sprawie militaryza­
cji, którq zostały objete jedno­
stki organizacyjne administracja 
pans twa wei i t, os pod ark j narado 
wej, a w szczególności:

— Przedsiębiorstwo „Pol­
skie Koleje Państwowa",
— Zjednoczenie Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, 
— Państwowe Przedsiębior­
stwo „Polska Poczta, Tele­
graf I Telefon",
— Zjednoczenie Stacji Ra­
diowych i Telewizyjnych,
— Jednostki organizacyjne 
straży fącznoścl,
— Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi
„CPN",
— zespoły portowe,
— przedsiębiorstwa branżo­
wego transportu samochodo­
wego,
— zawodowe straże pożar­
ne,
— zakłady (wydziały) pro- 
aukcji specjalnej,
— rozgłośnie radiowe I o- 
środki telewizyjne,
— komunalne przedsiębior­
stwa komunikacyjne,
— inne jednostki organiza­
cyjne określone we wspom 
nianej uchwale Komitetu O- 
brony Kraju,

Zgodnie z przepisami ustawy 
z dnia 21 lisiępada 1967 r. o 
powszechnym obowiązku obro­
ny Polskiej Rzeczypośpol A' Lu­
dowej — osoDy zatrudnione w 
jedno-'kacb organizacyjnych ob 
jętych militaryzacją uwożo się 
za powołane z mocy prawa do 
służby w tej jednostce,, Dotych­
czasowy s'osunek pracy tycn o- 
sób na okres pełnienia siużby 
(trwania stanu wojennego) u- 
legł zawieszę, nu. Równocześnie 
z mocy prawa powstał stosu­
nek służbowy unormowany w 
przepisach podanej ustawy.

Pełnienie służby w jednostce 
zmilitaryzowanej oznacza, że:

— osoba, która pełni tę słu­
żbę obowiązana jest wyko­
nywać polecenia przełożo­
nych wydawane w sprawacn 
służbowych. Polecenia są ro 
wnoznaczne z rozkazem w 
warunkach służby wojskowej 
w czasie wojny,
— osoba pełniąca służbę 
nie może jednostronnie roz­
wiązać stosunku służbowego 
z taką jednostką,
— zwolnienie ze służby na­
stępuje w wypadku utraty 
zdolności do wykonywania 
pracy lub osiągnięcia 65 lal 
przez męzczyznę i 60 *at ży­
cia przez kobietę. Jednak . 
w tych wypadkach kierownik 
jednostki zmilitaryzowane! 
może zatrzymać w aalszej 
służbie osobę posiadającą 
szczególne kwalifikacje, która

osiągnęła wymieniony wiek, 
jeżeli jej stan zdrowia na to 
ppzwala, a osoby pełniące 
służbę mogą być skoszarowa 
no na podstawie aecyzu wła 
ściwego ministra lub woje­
wody i prezydenta miasta 
stopnia wojewódzkiego,
— istnieje możliwość przeno 
szenia osób na inne stano­
wiska pracy w tej samej je­
dnostce, a także z jednej je­
dnostki zmilitaryzowanej do 
innej. Przeniesieniu do jed­
nostki znajdującej się w in* 
nej miejscowości nie podle­
gają kobiety w ciąży oraz o- 
roby, które sprawują opiekę 
nad dziećmi do lat ośmiu, 
badż też sprawują opiekę 
nad dziećmi od lat ośmiu do 
szesnastu lub osobami współ 
nie zamieszkałymi, zaliczo­
nymi do I gruoy Inwaódów, 
olbo obłożnie chorymi, je­
żeli opieki tej nie można 
powierzyć innej osobie.

Czas pracy dla poszczegól­
nych jednostek zmilitaryzowa­
nych ustala właściwy minister, 
organ przez niego upoważnio­
ny albo wojewoda.

Osoby pełniące służbę w Je­
dnostce zmilitaryzowanej nie 
moaą pobierać wynagrodzenia 
niższego od otrzymywanego 
przea powołaniem do służby 
Osobom skoszarowanym przy­
sługuje nieodpłatnie całodzien­
ne wyży wier :e.

Na podstawie decyzji kiero 
wnika jednostki zmilitaryzowa­
nej osoby pełniące służbę mo­
gą bvr wyznaczone na inne sta 
nowiska procy. Wyznaczenie na 
stanowisko pracy niżej zaszere­
gowane może nastąpić w ra­
zie naruszenia dyscyDliny służ­
by, a także na prośbę osobv 
którei stan zdrQw*a uirudnia 
wykonywanie obowiązków na 
dotychczasowym stanowisku o- 
raz ze względu na ootrzeby or­
ganizacyjne jednostki.

Osoby pełniące służbę w jed 
nostkach zmotoryzowanych al­
bo do nich powołane ponoszą 
odpowiedzialność karną za prze 
stępstwa popełnione w związku 
z tą sfużbą według przepisów 
oanoszących się do żołnierzy w 
czynnej służbie wojskowej obo­
wiązujących w razie ogłoszenia 
mobilizacji i w czasie wojny. O- 
soba, która nie zgłasza się da 
służby w określonym terminie i 
miejscu oroz w razie dłuższego 
lub trwałego uchylania się od 
obowiązku Dełnienia służby, a 
także w przypadku niewykona­
nia lub odmowy wykonania po­
lecenia przełożonego wydanego 
w sprawach służbowych — pod 
lega karze pozbawienia wolnoś 
ci od 2 lat do kary śmierci włą 
cznie. Sprawy o przestępstwa 
wynikające z tej służby należą 
do właściwości sądów wojsko­
wych

P0'd zarząd dyrektorów zakła­
dów pracy, rektorów wyż­
szych uczelni lub władz tere­
nowych. Pracownikom delego­
wanym do pracy eta'owo 
bądź pełniącym funkcje z wy 
boru w związkach zawodo­
wych umożliwione zostanie 
przejście do innej pracy.

spraw w\ikroezeń prze® fun­
kcjonariuszy Milicji Obywatel 
skiej oraz innych formacji po 
wołanych do ochroiny porząd 
ku publicznego i mienia spo­
łecznego. a następnie ukara­
ny, przy czym orzeczenie o u- 
karaniu podlega natvchmiasto 
we m u wykonaniu

Komunikat 
PLL „Lot"

Jak ;nformu.ią PLL ..Lot" 
wstrzymanie lotów na Uniach 
krajowych i zagranicznych 
przeamza się na dzień 15 gru 
dnia br

Powzięte przez Radę M:nl- 
strów decyzje prezentowane w 
powyższym rozporządzeniu ma- 
jq przede wszystkim ra 
względzie pełne zabezpieczenie 
środków pieniężnych zgroma­
dzonych przez ludność w ban­
kach zarówno w złotych poi-

Niech górę wezmą 
rezwaga i irtszsaeien

(Dokończenie ze str, 1)

W tej sytuacji Rada Państwa — 
kierując się nadrzędnym interesem 
kraju i narodu — ogłosiła stan wo­
jenny na teryrtorium PRL. Zdajemy 
»obie sprawę jak dokuczliwe dla 
wszystkich obywateli są konsekwen­
cje tego aktu. Ale czy było inne 
wyjście? Czy spirala destabilizacji, 
demontażu struktur państwa jego we­
wnętrznej sytuacji gospodarczej i 
pozycji na arenie międzynarodowej 
miała piąć się wyżej? Czy też‘ ludzie 
odpowiedzialni za los blisko 38-mi- 
lionowego narodu nie mieli prawa 
powiedzieć: DOŚCl Rozważmy to,
każd>r w swoim sumieniu...

Jeśli zaś uznamy, ie ogłoszenie 
stanu wojennego było jedyn3mi wyj­
ściem z sytuacji, ochroną przed nie­
obliczalnymi wręcz skutkami dalszej 
eskalacji sytuacji sjx>łeczno politycz­
nej i ekonomicznej, wówczas pogo­
dzić się musimy ze wszystkimi dole­
gliwościami tego stanu. Od nas, od 
całego społeczeństwa, zależy zresztą 
jak długo ta wyjątkowa sytuacja 
potrwa.

Dlatego w imię nadrzędnego inte­
resu kraju i ogromnej większości je­
go obywateli leży dostosowanie sie 
do wymogów tej nadzwyczajnej sy­
tuacji. Nie służą temu strajki i akty 
sabotażu, z jakimi — niestety — 
mamy do czynienia w niektórych, na

szczęście nielicznych, zakładach pra­
cy woj. gdańskiego. Mamy tu na 
myśli no. próbę zablokowania konte­
nerami wejścia do portu gdańskiego 
czy też próbę unieruchomienia insta­
lacji technologicznych w Gdańskie n 
Zakładach Rafineryjnych.

Musimy z całą siłą i odpowiedzial­
nością przypomnieć. ż.e ludzre którzy 
inicjują i wykonują takie akt.y sta­
wiają się poza prawem i podlega ją 
jurysdykcji sądów powszechnych, a 
gdy idzie o zakłady zmilitaryzowane 
— sądów wojskowych.

Przyrpomnijmy, że w czasie straj­
ku sierpniowego w 1980 r. załóg’ 
strajkujących przedsiębiorstw po­
trafiły zabezpieczyć 1 chronić mają­
tek społeczny, zaś stan urządzeń pro­
dukcyjnych był z chwilą zakończe­
nia strajków taki, ź* można było na­
tychmiast podjąć produkcję.

To rr.sze serdeczne wezwanie o 
naiwyższą rozwagę i rozsądek chce­
my wesprzeć słowami z niedzielnego 
kazania Prymasa Polski Józefa Glem­
pa:

„Nie ma większej wartości nad ży­
cie ludzkie. Dlatego sam będę wzy­
wał o rozsądek nawet za cenę nara­
żania się na zniewagi i będę prosił, 
nawet gdybym miał boso iść i na 
kolanach błagać: NIE PODEJMUJ­
CIE WALK POT,AK PRZECIWKO 
POLAKOWI**.

Z ty m dramatrcsnrm apelem Pry­

masa Polski współbrzm ą liczne frag­
menty przemówienia generała Woj- 
ciecna Jaruzelskiego, który m. in. 
powiedział:

„Jedno chciałbym osiągnąć — spo­
kój. Jest to podstawowy warunek, 
od którego zacząć się powinna lepsza 
przyszłość. Jesteśmy krajem suwe­
rennym, Z tego kryzysu mus,my więc 
wyjść o własnych siłach. Wiasnymi 
rękami musimy odsunąć zagrożenie 
Historia nie przebaczyłaby obecnemu 
pokoleniu zaprzepaszczenia tej szan­
sy".

A w innym miejscu, zwracając si« 
do Polek i Polaków, generał — pre­
mier apeluje-

„Zwracam się do Was wszystkich 
jako żołnierz, który pamięta dobrze 
okrucieństwo wojny. Niechaj w tvm 
umęczonym kraju, który zaznał już 
tyle klęsk, tyle cierpień, nie popłynie 
ani jedna kropla polskiej krwi. Po­
wstrzymajmy wspólnym wysiłkiem 
widmo wojny domowej. Nie y/znoś­
my barvkad tam, gdzie jest potrzeb­
ny most”.

Trudno do tych. jakże podobnych 
w tonie i w treści, wystai eń przy­
wódcy partii i rządu oraz najwyż­
szego dostojnika Kościoła katolicide- 
go cokolwieK dodać. Można jedynie 
wyrazić żal. że nie współbrzmi z ni­
mi głos trzeciego Polaka, który — na 
równi z dwoma cytowanymi wyżej — 
miał przecież tak vielki wpływ na 
ukształtowani# losów tmmo kraju

ras KWRBBaaHBHHaonBaRn1 m aun tf®*-

Zagraniczne echa
(Dokończenie ze str. 1)

Informacje z Polski zna­
lazły się również na czoło­
wych pozycjach prasy cze­
chosłowackiej. Komentator 
dziennika „Rude Pravo” 
pisze, że ogłoszenie stanu 
wojennego to akt obrony, 
której wymagał rozwój we­
wnętrznego życia politycz­
nego w Polsce w minionym 
roku.

Podobn>T jest ton ko­
mentarzy prasy bułgarskie.* 1.

Na temat sytuacji w 
Polsce wypowiedziało się 
również wielu mętów sta­
nu. Prezydent Ronald Rea­
gan wraz z małżonką now- 
rócili do Białego Domu z 
weekendu spędzanego poz? 
Waszyngtonem. Prezydent 
uchylił się od skomentowa­
nia sytuacji w Polsce uz­
nając rozwój wydarzeń za 
sprav\ ę wewnętrzną, acz­
kolwiek sugerował, iż Wa­
szyngton spodziewał się, ii 
rząd polski podejmie zde­
cydowane kroki.

Wadim Zamiatin, kierow­
nik Wydziału Informa­
cji Międzynarodowej KC 
KPZR oświadczył w wywia 
dzie dla telewizji szwajcar­
skiej, że kroki podjęte 
pritez władze polski» we­
dle jego opinii, rniały na 
celu zapobieżenie tragicz­
nym wydarzeniom, Pewne 
siły dążyły do konfrontacji 
i przejęcia władzy. Jest na­
dzieja. że zapanuje spokój 
i sytuacja sic inorma- 
lizu je.

W Brukseli zebrali *ię 
ministrowie spraw zagra­
nicznych państw członków 
skich paktu ctlantyckiego. 
Jednym z tematów dy­
skusji były wydarzeni! w 
Polsce Jak dotychczas 
kraje zachodnie bardzo 
powściągliwie wyraź! ją su.

na temat sytuacji w na~ 
szvm kraju i nie zajęły ża­
dnego wspólnego stanowi­
ska.

Kanclerz Austrii, Bruno 
Kreisky, stwierdził w wy­
powiedzi ala dziennika 
„Arbeiter Zeitung”, że 
wciąż jeszcze wierz.v, że w 
Polsce są wewnętrzne sib’, 
które zapobiegną najgor­
szemu. a kryz>-s będzie roz 
wiązany wewnętrznie w 
sposób polityczny. Premier 
Francji Pierre Mauroy 
oświadczył, że rząd fran­
cuski jest zaniepokojon’7 
wydarzeniami w Folsce 
podkreślając jednocześnie, 
że środki powzięte mieszczą 
się w ramach suwerennoś­
ci wewnętrznej. Dodał też 
że rząd francuski oczywi­
ście odrzuca wszelką inge­
rencję w sprawy polskie.

Rzecznik brytyjskiego ml 
nisterstwa spraw zagranica 
nych wyraził nadzieję rzą­
du swego kraju, że sytua­
cja w Polsce szyb­
ko powróci do norm’’

Przewodniczący zachod- 
nioniemieck’ej partii so­
cjaldemokratycznej Willy 
Brandt wyraził nadzieję, 
że konflikt w Polsce nie 
doprowadzi do rozlewu 
krwi.

Jak poinformowano w 
Watykanie, Kardynał Ago- 
stino Casarolli zatrzyma 
się z prywatną wizytą w 
Waszyngtonie w drodze 
powrotnej i Meksyku. Wa­
tykański sekretarz stanu 
ma zostać przyjęty nizez 
prezydenta Ronalda ieaga- 
na, z rktórym rozmawiać 
będzie n* temat S3rtuacjl w 
Polsce.

Przewodniczący frakcj'
FDP w Bundestagu Wolf­
gang Mlschnlk wyraził na 
dziele, że Polakom uda 
■;tv>rać się t zaostrzone sy­
tuacją o własnych siłach..

Komunikat w sprawie 
obowiązku służby wojskowej

Wprowadzenie stanu wojen­
nego ze względu na bezpie­
czeństwo państwa powoduje w 
świetle postanowień zawar­
tych w art. 237 ustawy z 
dnia 21 listopada 1967 r. o 
powszechnym obowiązku obro 
ny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, stosownie w spra­
wach dotyczących obowiązku 
służby wojskowej przepisów 
obowiązujących w razie ogło­
szenia mobilizacji i w czasie 
wojny. Oznacza to zastąpienie 
z mocy prawa zasadniczej słu 
żby wojskowej, przeszkolenia 
wojskowego, ćwiczeń wojsko­
wych oraz okresowej służby 
wojskowej — czynna służbą 
wojskową w razie ogłoszenia 
mobilizacji i w czasie wojny.

Czynna * służba wojskowa 
jest odbywana bezterminowo 
Ż tego względu do czasu znie 
sienią stanu wojennego wstrzy 
muje się zwolnienia żołnierzy 
z dotychczasowej .zasadniczej 
służby wojskowej, przeszkole­
nia wojskowego, ćwiczeń woj 
skowych. oraz okresowej słu- 
żb\r wojskowej.

W czasie stanu wojennego 
mogą być — stosownie do po­
trzeb sił zbrojn3'ch — powoła 
nł w każd37m czasie do czyn­
nej służby wojskowej pobo­
rowi oraz żołnierz^ rezerwy, 
a także inne osoby, które zgło 
siłv się ochotniczo do pełnie­
nia .tej służby.

Udzielone odroczenia służby 
wojskowej z tytułu sprawo­
wania bezpośredniej opieki 
nad członkiem rodziny lub z 
t3 tułu jtdynego żywiciela ro­
dziny, nauki, wykonywania 
zawodu oraz prowadzenia 
gospodarstwa rolnego utraciły 
z dniem wprowadzenia stanu 
wojennego swą ważność. Po­
borowi, którvch to dotyczy, 
mogą być powołani do czvnnej 
służbv wojskowej. Powołaniu 
nie podlegają jedynie osoby 
uznane za czasowo niezdolne 
do służby wojskowej i to 
przez czas trwania tej niezdol 
noścł.

Zwolnienie z czynnej służby 
wojskowej następuję w razie

uznania żołnierza przez woj­
skową Komisję lekarską zh 
trwale niezdolnego do służby 
wojskowej oraz po zniesieniu 
stanu wojennego. Zwolnienie 
może nastąpić również w wy­
padku uznania żołnierza cza­
sowo niezdolnego do służby 
wojskowej oraz w razie rekla 
mowania.

Żołnierzom rezerwy oraz po 
borowym odbywającym czyn­
ną służbę wojskową przysłu­
gują szczególne uprawnienia 
określone w rozporządze­
niu Rady Ministrów w 
sprawie zasiłków przysłu­
gujących członkom rodzin roi 
nierzy pełniących czynną słu­
żbę wojskową w czasie stanu 
wojennego. Na rnocsf tego roz­
porządzenia żołnierzom rezer­
wy, będącym pracownikami, 
powołanymi do tej służby 
przysługuje od zakładu praev 
w ymagrbdzenie na zasadach 
obowiązujących w razie po­
wołania na ćwiczenia wojsko­
we. Członkom rodzin pozosta­
jących na utrzymaniu żołnie­
rzy rezerwy nie będących pra 
cownikami a powołanymi do 
czynnej służby wojskowej 
przysługują zasiłki dzienne, 
przyznawane i wypłacał" 
przez terenowe organa admi­
nistracji państwowej stopnia 
podstawowego. Zasiłki te są 
także prz3*znawane 1 wypłaca­
ne członkom rodzin żołniei*zv 
spełniającvch warunki jedy­
nych ż\-wicieli rodzin.

Czvnna służba wojskowa w 
czasie stanu wojennego jest 
równoznaczna, w rozumieniu 
przepisów ^karnj-ch, ze służbą 
wojskową w razie ogłoszenia 
mobilizacji i w czasie wojny 
Osobv, które nie zgłoszą sia 
do odbycia tej służby w okre­
ślonym terminie 1 miejscu, w 
tvm również z zamiarem dłuż 
szego lub trwałego uchvlenia 
się od obowiązku tej służby 
poalegaja odpowiedzialności 
karnej, zagrożonej karą po­
zbawienia wolności na czas 
nie krótszy od lat 2 albo 
karze śmierci.

Komunikat w sprawie służby
w obroni® cywilnej

Szef obrony cywilnej kraju, w 
związku z wpiowadzeniem sta­
nu wojennego ze względu na 
bezpieczeństwo państwa wydal 
zarządzenie w sprawie pełnie­
nia czynnej służby w obronie 
cywilnej w czasie obowiązywa­
nia tegc stanu.

Obowiązek pełnienia czyn­
nej służby w obronie cywilnej 
dotyczy osób posiadających 
przydziały organizacyjno-mobili­
zacyjne do następujących forma 
cji obiony cyv/ilnej oraz służb 
wchodzących w skład tych for­
macji:

— oddziałów obronv cywil­
nej, w których poborowi od- 
bj'v a ją zasadniczą służbę w 
OC,

— specjalistj'cznyoh oddzia­
łów pierwszej pomocy medy­
cznej,

sneejalistycznjeh oddzia­
łów teehnicznych,

— zakładowych i tereno­
wych formacji obrony cywil­
nej (dotyczy komend tych 
formacji) oraz służb: prze­
ciwpożarowej, medvczno-sa- 
nitamej, porządkowo - och­
ronnej i ratownictwa terhnicz 
nego.

Osoby posiadające Drzydziały 
organizacyjno - mobilizacyjne do 
wymienionych-» formacji obrony 
cywilnej, z wyjątkiem poDoro- 
wych odbywających zasadniczą 
służbę, powinny natychmiast 
zgłosić się w miejscu określo­
nym w karcie przydziału albo w 
wezwaniu komendanta formacji
I podjąć czynności służbowe 
nakazane przez przełożonego.

Junacv odbywa iący zasadni­
czą służbę w obronie cywilnej 
oroz osoby biorące udział w 
ćwiczeniach obrony cywilnej w 
wymienionych formacjach peł­
nią swą służbę nadal — sto­
sownie do otrzymanych poleceń.

Członkowie wymienionych for­
macji obrony cywilnej 1 junacy 
odbywający dotychczas służ­
bę w systemie nie skomasowa­
nym mogą być zarządzeniem 
właiciweao ministra lub wole- 
wodv skoszarowani, W tym 
wypadku przysługuje Im bez­
płatne wviywlenie.

Czynną służbę w obronie cy­
wilnej oapywa się przez czas 
i w zakresie wynikającym z usta 
lonych zadań, a w określonych 
iornr.acjach — bezterminowo.

Osoby odbywające czynną 
służbę w obronie cywilnej są 
zobowiązane do pełnego i ter­
minowego wykonywania pole­
ceń przełożonych, związanych i 
wykonywaniem zadań obrony 
cywilnej Te obowiązki obywa­
telskie znajdują oparcie praw­
ne w ustawie z dnia 21 listopa­
da 1967 r. o powszechnym o- 
bowiązku obrony Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Ich nie­
wykonanie podlega sankcjom 
karnym lub dyscyplinarnym.

Stosownie do art. 234 tej u» 
stawy, osoby pełniące czynną 
służbę w obronie cywilnej lub 
do niej powołane ponoszą od­
powiedzialność karną xa prze­
stępstwa Dopełnione w związku 
z tą służbą według przepisów 
dotyczących- żołnierzy w czynnej 
służbie wojskowej obowiązują­
cych w razie ogłoszenia mobili­
zacji I w czasie wojny. Sprawy 
o te przestępstwa należą do 
właściwości sądów wojskowych.

Niezgłoszenie się do czyn­
nej służby w obronie cywilnej w 
określonym terminie l miejscu 
jest równoznaczne z niezgiosze- 
nlem się do pełnienia służby 
wojskowej. Obowiązek w obro­
nie cywilnej jest równoznacz­
ny z ODOwiązkiem służby wojsko 
wej. Służba w obronie cywilnej 
jest równoznaczna z czynną 
służbą wojskową. Niewykonanie 
lub odmowa wykonania polece­
nia przełożonego wywołuje Iden­
tyczne skutki jak niewykona­
nie lub odmowa wykonanie roz­
kazu

Osoby powołane do pełnlen-a 
czvnnej służby w obronie ev- 
wUnej w rozi< niezgłoszenla się 
do tej służby w określonym ter­
minie I miejscu, dłuższego lub 
trwałego uchylania sie od o- 
bowiązku tej służby, a także 

! w razie niewykonania lub od­
mowy wykonania polecenia orze 
łożonego, w sprawach służbo­
wych — podleqaja karze pozba­
wienia wolności od lat 2 do ka­
ry śmierci włgcznie

Nowe zasady 
sprzedaży artykułów 

spożywczych
Dyrektor Wydziału Handlu i 

Usług UW w Gdańsku wydał 
wczoraj polecenie zakazujące 
aż do odwołania sprzedaży 
wszelkiego rodzaju napojów al­
koholowych. Na mocy tego po­
lecenia przywrócono także re­
glamentowaną sprzedaż artyku­
łów mqcznych, kasz, płatków I 
ryżu. Zakupu mąki i ryżu można 
w związku z tym dokonywać na 
podstawie kart zaopatrzenia w 
produkty mączn* na odcinki z 
gruania br., kaez I płatków na­
tomiast wyłącznie na odcinki 
listopadowe tych kart.

Polecenie dyrektora Wydziału 
Handlu I Usług UW wprowadza 
również ograniczenia sprzedaży 
itoet*pt‘lqcyeh artykuł »wt *h)e-

ba — do 2 bochenków, soli —- 
do 1 kg, makaronu — do 1 kg, 
mleka — do 2 litrów oraz zapa- 
łjk — do trzech pudełek. Po­
zostałe produkty spożywcze nie 
objęte reglamentacją wolno na­
bywać w ilości nie większe] niż 
jedno opakowanie, jedna butel­
ka lub 0,25 kg.

Przy zakupach artykułów re­
glamentowanych osoba kupują­
ca mc prawo realizować włas­
ną kartę zaopatrzeń Iową oraz 
karty najbliższej rodziny (tj. 
współmałżonka I dzieci).

I jeszcze jedna informacja, 
ważna przed© wszystkim dla pa- 
lacvy. Papierosy z impottu, sprzę 
dawane dotąd bez kartek, zos- 
toły objęte reglamentacją

15718828
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Górnicłwo czeka na technikę

Wiecej energii, mniej węgla
LE energii jest w węglu? 
Oczywiście tyle, ile wy­
nosi jego wartość opa­

łowa — odpowie więirszość 
z nas i pozornie jest to praw 
da. Niestety, tylko porornie, 
gdyż zwykliśmy zapominać, 
że każdy wyrób, a więc i 
węgiel wymaga wkładu ener 
gii Wymaga poniesienia 
kosztów które majg swój 
wymiar także w rachunku 
energetycznym. W górn ctwie 
węgla koszty te sq duże, a 
co gorsza z roku na rok co­
raz szybciej rosną. Czy jest- 
nu to jokoś rada?

By nie byc gołosłownym, 
w roku 1970 w'yaopyc;e jec 
nej tony węgla w przelicze­
niu na wartość opałową rów 
na 7000 kcal/kg wymagało 
wKładu 45,8 kWh energi; 
elektrycznej. W roku 1975 ta 
sama tona węgla kosztowała 
nas już 48,6 kWh, w roku 
1978 — 51,3 kWh, a w roku 
1980 aż 57,6 kWh. Dane te 
podaje doc. Aleksander Szpi- 
lewicz z Departamentu Racjo­
nalizacji Zużycia Paliw Głów­
nego Inspektoratu Gospodai 
ki Energetyczne!

Co powoduje tak szybki
wzrost zużycia energii elek­
tryczne; w kopalniach węgla? 
Składu się na .to wiele przy­
czyn. Wzrasta głębokość eks 
psoatacji węgla. Na skutek
wyczerpywania się lepszych 
pokładów ma on. także coraz 
gorszą jakość, kaioryczność 
W przeliczeniu na węgiel o 
wartość' 7000 kcal/kg jest go 
więc relatywnie mniej niż 
wskazuje statystyka. Wresz­
cie generalna przyczyna — 
wzrósł mechanizacji pracy 
pod ziemią. Stosowane w 
kopalniach urządzenia z wi­
ny swej technicznej niedo­
skonałości powodują 
zużycia energ'i w
szybszym niż wzrasta 
nim wydobycie.

ZDECYDOWANA więk­
szość kopalnianych u- 
rządzeń ma napęd 
elektryczny. Jedne czuwają 

nad bezpieczeństwem pracy, 
inne umożliwiają zwiększę 
nie wydobycia. Bez energl- 
elektrycznej praca, życ1« ko­
palni jest niemożliwe. Spraw 
ność i niezawodność uizą- 
dzeń elektrycznych wpływa 
jednak nie tylko na bezpie­
czeństwo i wydajność, ale 
również na poziom kosztów 
własnych górnictwa, na włas 
ne zuzycie energii. Problem 
ten jest o tyie istotny, ie 
im więcej energii pochłania 
samo górnictwo, tym mniej 
jej pozostaje dla innych od­
biorców.

*y w wodach kopalnianych 
— to wymagania, którym na­
sze konstrukcje często nie są 
w stanie sprostać. Pozostaje 
więc import.

Na niedawnej konferencji 
naukowo-technicznej w Gli 
wicach dotyczącej aktual­
nych problemów elektryfi­
kacji kopalń specjaliści w tej 
problematyce wskazali wiele 
przykładów zależności mię 
dzy spruwnością urządzeń 
górniczych a poziomem zu­
życia energii w kopa'niach 
Okazuje się, że blisko 40 
proc. przestojów w pracy 
następuje z winy źle funk 
cjonujących, psujących sie 
uiządzeń elektrycznych Naj­
częstsze powody takich 
przerw to — zalanie wodą 
silników kombajnów no sku­
tek biaku właściwych .iszczę1 
neń, uszkodzenie izolacji i 
kabF, pogarszająca się ja­
kość elektrycznego osprzętu 
kombajnów.

wzrost
‘empie
dzięki

Zła jakość urządzeń elek­
trycznych nie wynika przy 
tym jedynie z zaniedbań ich 
wytwórców. Znacznie poważ 
niejszym problemem są licz­
ne niedoskonałości i wręcr 
błędy popełniane przez kon 
struktorew. Nasze urządzenia 
e'ektryczne generalnie rzecz 
biorąc nie są przystosowane 
do pracy w ciężkich warun­
kach. Wilgoć, wysoka tern 
peratura, pył, niszczące kwa-

J gólnie złych rozwiązań 
wskazywano — trans­

formatory IO-2, których pa­
rametry elektryczna w trak­
cie eksploatacji zmieniają 
się tak dalece, że spada 
czułość zabezpieczeń przed 
zwarciami; przekaźniki RTEst, 
które na skutek wadl.wego 
działania mogą bez powoau 
wyłączyć główną wentylację 
metanowych kopalń, wyłącz­
niki WIS, lampy górnicze 
Ro-12, izolatory LSP-20 (u- 
skarża się na nie również 
rolnictwo). Do grona nieuda­
nych rozwiązań zaliczyć na­
leży także przekształtn ki ty­
rystorowe instalowane w ma 
szynach wyciągowych. Ogra­
niczają one wprawdzie pobór 
energii elektrycznej (tak! jest 
cel ich instalowania), nieo­
czekiwanie jednak wywołują 
poważne zakłócenia w sie­
ciach innych urządzeń górni­
czych, m. in. tych których 
zadaniem jest strzeżenie 
przed zagrożeniem metano 
wym.

Górnictwo węg'a potrze­
buje obecnie wydatnej po­
mocy. Chodzi przede wszyst­
kim o pomoc techn czną 
Awaryjność urządzeń, brak 
części zamiennych, brak 
właściwego wyposażenia gór 
ników hamują wzrost wydo­
bycia w stopniu większym 
niż ograniczona ilość godzin 
pracy. Brak dobrych, trwa­
łych, niezawodnych i bez­
piecznych urządzeń, zwłasz­
cza urządzeń o naoędzie 
elektrycznym, wpływa także 
negatywnie na poziom zuży­
cia energii przez kopalnie 
na potrzeby własne. Zużycie 
wzrasta a węgla nie mzyby 
wa
ANDRZEJ PIOTROWSKI

Kończymy pierwsze półwie­
cze naszych badań polarnych 
Polska wzięła udział w II 
Międzynarodowym Foku Po­
larnym 1932/33 wysyłając nie­
wielką ekspedvcię na Wyspę 
Niedźwiedzią. Była to pierw­
sza samodzielna polska wypra­
wa polarna — ale tradycje w 
tej dziedzinie mieliśmy znacz­
nie starsze. Polacy wnieśli du 
ży wkład w badania Syberii 
w XIX i w początkach XX 
wieku. Polscy uczeni uczestni­
czyli również w rosyjskich, 
szwedzkich, duńskich i amery 
kańskich wyprawach arktycz- 
nych. Wcześnie też zaintereso 
waliśmy się Antarktydą. Pol­
ski uczony Henryk Arctowski 
by] kierownikiem naukowym 
wyprawy na siatku „Belgica”. 
która w latach 1897—1899 Ja­
ko pierwsza w historii przezi­
mowała na Antarktydzie

W 1932 r. rozpoczął się 
okres polskich badań polar­
nych. W latach trzydziestych 
zorganizowano, oprócz wypra­
wy na Wyspę Niedźwiedzią, 
także ekspedycje n& Spitsber­
gen Grenlandię, Islandię Po­
lacy uczestniczyli w kilku wy 
prawach zagranicznych — pro 
wadzili badania na Alasce i w

Arktyce Kanadyjskiej. W okre 
sie międzywojennym stworzo­
na została kadra polarniKOw 
która umożliwiła podjęcie 
wypraw już po wojnie. Od 
1956 r. rozpoczęły się syste- 
matvezne polskie badania na 
Spitsbergenie. Niemal co ro­
ku wyruszała na ten polarny 
archipelag duża ekspedycja 
naukowa. Niezależnie od tego 
wyspę badały niewielkie wy-

Pół wieku
badan polarnych

prawy organizowane przez 
różne uczelnie. Dużą aktyw­
ność wykazywały tu ośrodki 
akademickie: warszawski, to­
ruński, wrocławski^ gdański. 
W 1977 r. została zmodernizo­
wana polska stacja polarna w 
Zatoce Białego Niedźwiedzia 
na Spitsbergenie, która przy­
stosowano do pracy całorocz­
nej, Jest ona czynna bez przer 
wy do chwili obecnej.

Od 1959 r rozpoczęły się 
polskie badania na Antarkty­
dzie. Prowadzone b, ły w opar 
ciu o przekazaną nam przez

Związek Radziecki stację po­
larną w Oazie Bungera — 
nazwana imieniem Antoniego 
Dobrowolskiego. Stacja br ła 
wykorzystywana sezonowo 
przez polskich uczonych. Nasi 
polarnicy \\ ielokrotnie brali 
udział w radzieckich wypra­
wach äntarktycznych. W 1977 
r. została uruchomiona stała 
polska stacja polarna im. Arc- 
towskiego na Wyspie Króla 
Jerzego w zachodniej Antark­
tyce. Na wyspie pracowało już 
kilka dużych ekspedycji an- 
tarkpycznych organizowanych 
przez PAN. Obok wypraw7 
lądowych duże znaczenie ma­
ją wyprawy morskie, W ostat­
nich latach Polska zoigam.o- 
wała wyprawy geofizyczne na 
w7 ocky zachodniej Antarktyki 
oraz w7 rejon Grenlandii. Duży 
dorobek naukowy przyniosły 
wyprawy krylowe oraz tzw. 
Morska Wyprawa Biologiczna.

Polska jest pełnoprawnym 
członkiem Układu Antarktycz 
nego, a prowadzone przez nas 
prace naukowe dają nam pra- 
wto współdecydowania o wy­
korzystywaniu zasobów7 natu­
ralnych Antarktyki.

'PAP) .

Zarobić na motyce
Po osobistym sprawdzeniu rzeczywistego stanu 

rzeczy w Zjednoczeniu „Agromet” przy ul. Czereś­
niowej na peryferiach Warszawy i w zespole koor­
dynacyjnym Ministerstwa Hutnictwa i Przemysłu Ma­
szynowego, pozwałam sobie na umiarkowanie op­
tymistyczne stwierdzenie, ie mimo wielu jeszcze 
trudności i problemów do rozwiązania — o czym 
meto dalej — w roku 1982 powinien nastąpić duży 
wzrost produkcji morzyn narzędzi rolniczych, wy­
noszący co na’mn.ej 35 proc, w stosunku do roku 
1981. Jeśli wprowadzanie reformy gospodarczej nie 
zmniejszy, lecz zwiększy atrakcyjność tej produkcji 
dia przedsiębiorstw, po czemu istn.eją wszelkie real 
ne możliwości, mamy szanse zaspokojenia podsta­
wowych potrzeb w dziedzinie maszyn i nerzędzi rol­
niczych oraz części zamiennych w ciągu 2*3 lat.

„Agromet”, oferujący Kon­
kretnym przedsiębiorstwom 
spoza zjednoczenia podjęcie 
produkcji odpowiadających 
ich możliwościom technicz­
nym maszyn i narzędzi rolni- 
czycn oraz części zamiennych 
przeprowadził w tych spra­
wach ponad 600 pertraktacji, 
w rezultacie którycn 34 przed­
siębiorstwa już produkują 76 
podpisało umowy, 90 złożyło 
sprecyzowane oferty i ponad 
200 jest w trakcie podejmo­
wania decyzji. Rezultaty te 
mogą wydawać sie mało im­
ponujące. ale na)£żv pamię­
tać, że sa one uzysk.wane w 
momencie przechodzenia
przedsiębiorstw na zasady peł 
nej samodzielności, swobodne 
gc wyboru ofert skrupuletne 
go obliczania kalkulacji, a 
przede wszystkim braku ic. 
cze pełnej jasności co do m<?ż 
liwości innych zamówień i 
ich warunków finansowych 
po 1 stycznia 1932.

Dyrektor Twardowski z 
Agrometu” jest jednak dob­

rej myśli i uważa, że wobec 
radykalnego ograniczenia pro­
dukcji środków inwestycyj­
nych którego wiele przedsię­
biorstw nie jest leszcze pew­
ne. ns. przełomie roku 1981-82 
liczne z nich oooeinn produk­
cie dla rolnictwa iako najlep 
sza alternatywę.

Trudno w dzisiejszych wa­
runkach osadzić, czy oodejmo 
wane droga indywidualnych 
pertraktacji działania na 
rzecz wzrostu produkcji ma- 
szvn i narzędzi rolniczych od­
powiadają skali wielkiego 
pi 7.edsięwzięcia przestawiania 
przemysłu na potrzeby rolnic 
twa. postulowanemu w uch­
wałach partu, ZSL. związków

zawodowych rolników i w pro 
gramie antykryzysowym rzą­
du. Nakazem ani perswazją 
nic się teraz w gospodarce nie 
osiaga, decyduję przede wszy­
stkim opłacalność produkcji.

Tymczasem opłacalność pro­
dukcji maszyn i narzędzi rol­
niczych, a zwłaszcza części 
zamiennych, uważana jest w 
tej branży za kwestię dysku­
syjną i otwartą dla dalszych 
pertraktacji z Ministerstwem 
Finansów. Z kolei ovrektor 
ekonomiczny zjednoczenia „A- 
gremet”, mgr Siwiński zapoz­
nał mnie z kalkulacja, według 
której dotychczasowa stopa 
zysku, wynosząca 27 proc. 
tzw. kosztów przerobu (nie 
mylić z kosztami produkcji) 
spadła na mocy nowego za­
rządzenia do 4—7,5 proc., co 
w przeliczeniu na ogół zakła­
dów należących do zjednocze­
nia obniża ich łączny zysk z 
2,5 mld zł do 500—600 min. 
Natomiast dyr. Zabiełło z 
Państwowej Komisji Cen, któ­
remu podlega ta branża, za­
kwestionował tę kalkulację 
twierdząc, że zysk ten nie 
zmniejsza się wobec odm.en- 
nej obecnie zasady obliczania 
kosztów podnoszącej znacznie 
podstawę, od której oblicza 
się zysk.

Za dostateczną już teraz o- 
ołaealnością produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych zdaje 
się przemawiać fakt, że podej- 
nvhię ja na obowiązujących 
zasadach coraz więcej zakła­
dów. Jednakże dvr. Twardow­
ski z ..Agrometu”. który per­
traktuje na ten temat z zakła 
darni, przytacza wiele przy­
kładów odmowv zakładów 
właśnie ze względu na za nis­
ka dla nich opłacalność. Kwe­

stia jest więc otwarta i Mi­
nisterstwo Hutnictwa i Prze­
mysłu Maszynowego powinno 
chyba podjąć rozmowy t Mi- ; 
nisterstwem Finansów celem 
zapewnienia liczących słę pre­
ferencji ekonomicznych dla 
produkcji maszyn i narzędzi 
rolniczych. Powinny one do­
prowadzić do sytuacji, w któ­
rej zakłady będą się ubiegały
0 tę produkcję, a nie odwrot­
nie. Preferować należałoby 
m. in. produkcję tanią, do 
której minimalnie lub w ogóle 
nie musi dopłacać państwo, 
produkcję części zamiennych, 
która jest bardziej kłopotliwa
1 pracochłonna oraz kooperan­
tów

Do produkcji maszyn i na­
rzędzi rolniczych zachęca już 
dziś stosunkowo dobre zaopa­
trzenie materiałowe, gwaran­
towane przynajmniej z za­
kresie materiałów, których 
produkcja podlega Mmistei- 
stwTu Hutnictwa i Przemysłu 
Maszynowego, interweniujące­
mu zresztą w tych sprawach 
także poza resortem. Sim by­
łem przypadkowo świadkiem 
takich osobistych interwencji 
min. Szałajdy. Z wielu roz­
mów w7 branży odniosłem jed- 
naK wrażenie, że warunki re­
formy gospodarczej wymagają 
pilnego uregulowania kwestii 
cen elementów kooperacyj­
nych do produkcji maszyn roi 
niczych, zwłaszcza z drobną 
wytwórczością, której m. in. 
obecnie dużo lepiej kalkuluje 
się produkcja różnvch detali 
na eksport niż dla przemysłu 
krajowego.

Jest jeszcze wrcale nie proste 
zadanie dostosowania produk­
cji maszyn i narzędzi rolni­
czych do potrzeb rolnictwa. 
Specjalny zespół Rady Gospo­
darki Żywnościowej przygoto­
wuje w tej sprawie swoje 
propozycje, które być może 
wprowadzą uzupełnienie w 
wykazie maszyn i narzędzi roi 
niezveh, objętych międzyresor­
towymi ustaleniami, choć spe­
cjaliści z branży nie spodzie­
wają się dużych zmian. PrG- 
tłem zasługuje jednak na wni 
kliwe podejście, gdyż mimo 
dotkliwych braków w wyposa­
żeniu gospodarstw7 obecne za- 
notrzebowanie zgłaszane przez 
rolników jest co do wiciu rna 
szyn i narzędzi wygórowane 
w stosunku do racjonalnych 
potrzeb.

JERZY OLBRYCHT

Z PLO do Ameryki Płd.
Ms, „Śniadecki”, ro* budowy 

1963, nośność 8653 ton, drobni­
cowiec typu B-516, zbudowony w 
stoczni im. A. Warskiego w Szcze 
cinie, prędkość eksploatacyjna z 
ładunkiem 16 węzłów. Właści- 
c.el statku — Polskie L:nie Oce 
aniczne, Gdynia. Na tym właś-

ności 42-osobowej zcłog. Sta­
tek wyszedł dopiero co ze sto­
czni, jest po remoncie, ale jak 
sie DÓźniej okaże — roboty przy 
nim sTarczy dla całej załogi i to 
na cały rejs. „Sn.adecki” jest już 
stara jednostką. Tak eh „wetera­
nów" pływa zresztą we flocie 

nie statku odbyłem w ud. ro- gdyńsKiego armatora 
ku na’'o'nknin:sza — jak dutad
— podróż mego życia. Z ośnie­
żonej i 7'mnej Europy do oszała 
n ającej zielenią Ameryki Po­
łudniowej. Od kilku dni s edzi- 
mv na walizkach. Powinniśmy 
wypłynąć w końcu lisopaaa. o 
jeszcze trwa załadunek towa­
rów Wreszcie... 3 arud,ma 1980 
roku wypływamy. „Śniadecki" w 
swoją kolejną, 78 jeż podróż, 
my w perwszą.

Na pierwszy rzut oka nasz sto 
tek prezentuje się meUe. P-zy 
bliższym poznaniu jednak... „Snia 
decki” pływa jeszcze dzięki ohar-

znacznie
wiece). Odmłodzenie polskiej 
floty, nie tylko PLO, to d.ziś (ra­
czej nie od dziś) na (ważniejsza 
sprawa.

OSZCZĘDZANIE nie 
ma wielkich tradycji 
w naszym Kraju, nie 

jest i nie było nigdy popu 
lame, ba mówi sią nawet 
o narodowej awersji w 
tym zakresie. Ukształtowa­
ne na przestrzeni wieków 
powiedzenie „zastaw się a 
postaw się”, czy za czasów 
saskich „jedz, pij i papusz 
czaj pasa” dość trafnie od­
daje nasze tradycyjne iwy 
czaję i zachowam-a.

Cnota ta — bowiem osz­
czędzanie jest cnotą — któ 
rą posiada wiele krajów 
znacznie od nas bogatszych 
(może właśnie m. in. dlate­
go; jest nam nadal obca.

Aliści znaleźliśmy się w 
■ytuacji takiej, w jakiej je 
siesmy i jeżeli wszyscy, 
ale to naprawdę wszyscy 
nie zaciśnimy pasa, to 
Kryzys, który nas tak gnę 
bd, będzie się ciągnął brze 
mieniem przet wiele lat, a 
nawet dziesięcioleci. Hola 
—- wielu w t ym momencie 
zr.woła. Myśm," przecież u- 
czdwie pracowali więc 
niech zaciskają parsa ca, któ 
rzy ten kryzys «powodowa 
U Byłoby to rozumowań « 
i gruntu błędna Naród, 
który strząanął z siebie 
garstkę (bo w stosunku do 
37 milionów to garstKa) lu 
dzi z góry, ludzi, którzy 
ten naród tak zawiedli, jedy 
nie zbiorowym, świado­
mym i rozumnym wysił­
kiem wydźwignąć się mo­
że.

Zadłużenia, których Pol­
ska ma niemało, mają to 
do siebie, że muszą być 
spłacane, a nie są to prze­
cież kwoty o stałej wielko 
ści, bowiem zagraniczne 
Panki pobierają od poży­
czonych nam sum niemały 
procei it Stąd odsuwanie

terminów płatności, to za­
bieg tyleż na razie komecz 
ny, ©o z punktu widzenia 
interesów naszego kraju fa 
talny.

ALEŻAŁOBY zatem
zacisnąć pasa i zaci­
snąć go musimy 

wszyscy po to, by jak naj 
szybciej stanąć na nogi i 
zacząć spłacać wiszące nad 
nami jak miecz Damoklesa 
zadłużenie. Niebagatelną 
sprawą w tym momencie 
jest również nasza duma 
narodowa, która została

jest lub może stać się eks­
portową. Rynek wewnętrz­
ny, o którym tyle się mó­
wi i pisze, zszedłby w tej 
sytuacji na 2—3 lata na 
plan drugi, & działania 
tam ograniczyłyby się do 
zapewnienia pewnego mini 
mum dla ciężko pracują­
cych (fizycznie) dzieci i 
młodzieży. Autor niniejszej 
publikacji zdaje sobie sipra 
wę z niepopuiamości za­
wartych tu tez. jak rów­
nież z ich dyskusyjności.

W okresie, kiedy wszys­
cy wołają wielkim głosem

łe p;eniądze, gdy gdzie in­
dziej tych ludzi tak bar- 
dzo brakuje (górnictwo, roi 
nictwo, energetyka).

Narodowi należy powie­
dzieć wprost. — trzeba za­
cisnąć pasa, trzeba przestać 
w każdej nawet najdrobniej 
szej sprawie prowadzić ne­
gocjacje i uzgodnienia.

Refleksje
o oszczędzaniu

nadszarpnięta, gdyż kraj 
nass rmusi żebrać na całym 
niemal św7ecie o dalsze po 
łyczki lub prolongatę 
spłat starych, a przecież 
rzymska jeszcze zasada mó 
wi, i* „pacta sunt servan- 
ta”, czyli innymi słowy Jak 
się pożyczyło to należy od­
dać i to w 4ermmle* Cóż 
zatem należy czynić?

Należy ograniczyć kon 
sum pcję, zltkwldo wać mai 
notrawstwo, błędy w zarza 
dzantu i kierowaniu gospo 
darką na wszystkich szcze 
blach, zv/olnić hamulce szc 
roko pojętej inicjatywy lu­
dzi reprezentujących zaró­
wno poszczególne 1~dnost- 
Ici gospodarcze, spółdziel­
cze, jaK .również tych po­
siadających własne indywi 
dualne talenty i oomysły, 
dać bezwzględny priorytet 
wszelkiej produkcji, które

o więcej mięsa, mleka, ja­
jek, a w ogóle wszystkie- 
go, kiedy sklepy są puste, 
takie stwierdzeni »potka­
ją się ze sprzeciwem bar­
dzo wielu ludzi. Ale rów­
nie wielu ludzi w imię In­
dywidualnych, czy grupo­
wych — w każdym razi* 

na oewno partykularnych 
interesów — woła o dalsze 
podwyżki czy przywileje, 
dodatkowe godziny, czy 
dni wolne od pracy, o róż­
ne karty mleczarza, budów 
lańca, portowca (żeby wy­
brać ostatnie przykłady), 
tysiące ludzi nadal otrzy­
mują podwyżki (pr*v tak 
kolosalnym nawisie infla 
eyjnym), tysfą* ludzi % ró 
żnych powodów (najczęś­
ciej od nicn niezależnych 
jak np. brak surowców' nie 
robią w swoim miejscu pra­
cy nic, biorąc ra te niema

DOSZŁO wreszcie
do głosił sporo ludzi 
kompetentnych, posia 

dających wizję wyjścia x 
kryzysu. Pozwólmy im 
działać energicznie i pręż­
nie, nie wiążmy rąk, ws-ael 
kie ich zamierzenia i dzia­
łania rozmywają się w® 
wszechogarniającej gadani­
nie, protestach i strajkach 
będących często wynikiem 
jedynie Jratonej ambicjd 
Przykład warunków, w Ja­
kich działa minister Kra­
siński, i którego zrobiono 
w jakimś seksie ^chłopca 
do bicia” jest szczególni« 
symptomatyczny. Każda 
koncepcja w tej chwili jest 
lepsza od żadnej, ale musi 
ona być konsekwentnie, od 
początku do końca wpro­
wadzona. Są w naszym 
kraju ludzie posiadający 
autentyczna nie kwestiono­
wany autorytet, Czaa, by 
a ludzi« zaczęli narodowi 
mówić te gorzkie prawdy, 
by dotarły cme wreszcie 
do wszystkich.

A matką wszystkich po 
cuynań mus; być oszczędzę 
nt«. Inaczej nie bedzie 
dnegc cudu r*id Wisłą i w 
ogól« nie y iadomo eo bę­
dzie

JANUSZ BARTOSINSKI

Po drodze Hamburg

Jesteśmy „zaokrętować " 0-
trzyimujemy kabinę numer 68 
Jest wygodna, awuosoDOwa, u- 
rządzona skromnie, lecz z du­
żym sma-kiem; szafa, sto'iki, dwa 
fotele, kanapka, dwie koję, lamp 
ki, radioodbiornik'. Obok łazien 
ka z prysznicem, z zimną i cie­
płą wodą. Czysto i ciepło. „Ople 
kujący sie” nami steward za-zno 
jarWa nas z podstawowym za- 
saOomi życ'a na statku.

Opuszczamy Gdynię. Pada 
śnieg ' jest zimno. Powrócimy 
tu —* jak się okazało — dokład­
nie po iłu drwoch.

Z poiskich portów nasze statki 
batdzo często wypływają z ni« 
zapełnionymi ładowniami, uzu­
pełniają je dopiero w zachoa- 
niej Europie, Armator nie może 
sobre pozwolić na „puste p>ze- 
bmęi”. Nie mojoc ładunków kra 
jawych, żabiego o towary obce. 
Pa dwóch dniach jesteśmy w 
Hamourgu. Cumujemy przy Ross 
hoeft — nabrzeżu, gdzie trody- 
cyjne stoją nosze statki Stąd 
da miasta zabiera nas „fera”, 
prom kursujący miedzy <-'7--wsta- 
ntą w mieście a nabrzeżami po- 
towymi.

Hamburg — wolne hanzeały- 
cki« mśosto — to największy w 
RFN port, Lezące s,ę centrum 
kulturalne, naukowe I fxa so­
wę. Port to 70 ba-enów, 270 ki 
lometrów nabrzeży, ponad 50 mi 
lianów non prze ładowanych to­
warów. Wśród obcych cwmcio- 
torów Hamburg cieszy ilę reno 
mą portu „szybkiego”, czyli ta­
niego Z ushig tranzytowych 
aorta korzysta ponad 8(1 kontra 
heaitów w tym również i nasz 
kraj. Odbciem kontaktów, utnzy 
mywanych z całym niemal świa 
tem, jest usytuowanie w Ham- 

> burgu tiedizib konsuiatów i przed 
stawiioielstw aż 75 państw. Zami 
ławomi-e do handlu no trwafe 
zagnieźdź:to się w umysłacn i 
sercach hamburczyków. Handel 
jest warumkifcm ich istnienia i 
dobrobytu* zdobi są tj do naj­
większych poswęceń.

fów połućn.owocmerykańsk ich. 
N.ektórzy pozostaną, niektórzy 
powrócą na pokiaazie „Snindec 
kiego” do Europy. Statki gdyń­
skiego armatora (pływa ich obec 
nie blisko 170) zawijają — do 
500 portów, w stu krajach. Trans 

'port towarów obcych i polskich 
to główne zadanie floty PLO. 
Mało kto wie, ze gdyński arma­
tor należy do nielicznych w 
świec e przedsiębiorstw żeglugo­
wych, które wożą również... pa­
sażerów.

Życ e pasażera na statku han 
dlowym koncentruje się w kabi­
nie. a także w mesie, salonie 
pasażerskim, palarni, czytelń 
oraz na wydzielonym pokładzie, 
gdz e zażywać można kąpieli sło 
necznych | oddychać świeżym 
morskim pow etrzem. Chętnych 
zwiedzania świaia w ten sposob 
jest znacznie więcej. Możliwości 
te ograniczone są jednak ilością 
miejsc. Wśiód turystów zagra­
nicznych przeważają emeryci i 
renciści. Dla naszego sąsiada — 
mieszkańca Frankfurtu nad Me­
nem — obecna poaroż na „Sn a 
deckim” jest już z ko.ei czwartą, 
którą odbywa na polskim stat­
ku. Dlaczego? — pytam Przy­
stępne kosrty, dobre jedzenie, 
miła obsiuga, no i zima w ciep­
łych krajach — usłyszałem w od 
powiedz

Co dalej
ze szkolnictwem
zawodowym?
sl ZKOLNICTWO za- 

i wodowe to bardzo 
ważna gałąź naszej 

oświaty zarówno te wzgję 
du na zasiąg, jak ! chairak 
ter kształcenia. Prze- ten 
nurt eduKacji przepływa 
przeważająca większość ok. 
80 proc. absolwentów 
szkół podstawowych. W 
szkołach zawodowych
kształci się ponad 1,5 m'_n 
młodzieży. W tym obrębie 
odbywa eię kształcenie i 
przygotowanie wszelkiego 
rodzaju facnowców dla 
naszej gospodarki.

Z tego jednak tylko 
część młodzieży zdobywa 
wiedzę w pełnych sokołach 
średnich: technikach, li­
ceach zawodowych. Więk­
szość trafia do zasadni­
czych szkół zawodowych, 
w tym duża liczba do 2- 
letnlch przyzakładowych 
szkół, godząoycn z wielkim 
trudem kształcenie ogólne 
z przegotowaniem facho­
wym. Faktem jest, że pla­
cówki te, prowadzone przez 
zakłady pracy w potrzeb­
nych im kierunkach, bo­
rykają się z dużymi trud­
nościami w pozyskiwa­
niu chętnycn.

Do zasadniczych szkół 
zawodowych z reguły idzie 
młodzież ze środowisk ro­
botniczych i chłopskich 
bez ogląaania s:ę na dal 
sze możliwości awansu 
intelektualnego. Trzeba te..: 
przyznać, iż szkoły te mo­
żliwości takich nie stwa­
rzają. Zakres wiedzy Ogól­
nej jest w nich bardzo 
szczuDły, główna uwaga 
jest bowiem skierowana na 
zajęcia warsztatowe, nau­
kę zawodu. Szkoły te 
stanowią ślepy zaułek na­
szego szkolnictwa, z któ­
rego oświata musi się 
wydostać. Coraz więcej 
mówi się o potrzecie przed 
łużenia nauki w szkołach 
nrzyzakładow7ych do lat 
trzech, co pozwoli na wzbo 
gacenie programu kształ­
cenia ogólnego w tych 
szkołach. Pierwszą jaskół­
ką jest wprowadzenie od 
tego roku nauki historii 
do zasadniczych szkół za­
wodowych.

ków i innych szkół śred­
nich otwierających dro­
gę do stud.ów wyższych. 
Ni« wszyscy spośród chęł 
nych otrzymują indeka 
studencki, część pozostał« 
bez żadnego przygotowania 
do życia; rosną zastępy 
młodych ludzi szusajądych 
zaczepienia w administra­
cji, która 1 lak cierpi na 
przerosty zatrudnienia.

JAKIE MA BYC 
KSZTAŁCENIE 

ŚREDNIE?

SZKOLNICTWO 
ZAWODOWE W IMPASIE

RYSZARD OSTROWSKI

Po dyskusjach nadt 10- 
latką, która zmierzała do 
likwidacji szkolnictwa zą- 
wmdowego w obeuxiym je­
go kształcie i wyprowadze­
nia kształcenia kursowegc
— znalazło się ono w im­
pasie. Po okresie zastoju functus zu 
staje p^zed nim kor lecz- nansować 
ność radykalnych przeobra 
żeń, unowocześnienia. O 
skali tego zagadnienia mo­
że świadczyć fakt. że za­
ledwie ok. 150 programów 
nauczania zmodernizowa­
no, podczas gdy ok. 600
— to programy stare po­
chodzące z lat 60-tych.

W jakim kierunku ma 
zdążać szkolnictwa zawo­
dowa? Chodzi tutaj o roz­
strzygnięcie podstawowej 
kwestii, jak pogodzić roz­
budzone aspiracje społecz­
ne z potrzebanr gospoda7“ 
ki Z jednej strony mamy 
do czynienia z powszech­
nym dążeniem młodzieży 
dc kształcenia, zdobywania 
wiedzy, a z drugiej. — kon­
kretnymi żądaniami prze­
mysłu czekającego na 
kwalifikowanych robotni­
ków: frezerów, tokarzy
mechaników, hutników, 
górników, betoniarzy itp.
Kierunki te od lat ucho­
dzą za tzw. deficytowe — 
chętnych do tego typu szkół 
stale b.rak.

Równocześnie młodzież 
tłoczy się do liceów7 ogól­
nokształcących, techni-

Puwwtaje pytanie jak ro» 
wiązywać narosłe proble­
my? Dążeniem społecz­
nym jest upowszechnieni« 
wykształcenia średniego. 
Jakie wobec tego mą ono 
być. abv -prostato zapo­
trzebowanie* społecznemu 
i potrzebom naszego ży­
cia? Idealnym rozwiąza­
niem byłaby taka szkołą 
średnia, która dawałaby 
nader szerokie wykształcę 
nie ogolnohumanistyczne z 
“ó wmoczesnym przygodowa 
niem za wo oo wym. Prof. 
Tadeusz Nowacki — dyrek 
to,r Instytutu Kształcenia 
Zawodowego jest za kon­
cepcją 4-letniego liceum 
zawodowego, które łączy­
łoby w sobie te właśnie 
cechy. Zbliżoną koncepcję 
wysuwa także prof. Bog­
dan Suchodolski. Chodzi 
jednak o właściwe wywa­
żenie proporcji treści o- 
gólnych t zawodowych. I 
jest to chyba sprawa naj­
trudniejsza. Jak by na to 
nie patrzeć są to na razie 
tylko rozważania, z któ­
rych nie wiadomo eo mo­
że leszcze wyniknąć.

Dziś jednak szkolnictwo 
zawodowe boryka się s 
bardzo dużymi trudnoś­
ciami. Dod?tkowre zagroże- 
n i« stwarza persriektywa 
reformy gospodarczej.
Szkolnictwo zawodowe w 
przeważającej mierze jest 
utrzymywane i finansowa­
na przez zakłady pracy. 
Czy w7 warunkach samo­
dzielności gospodarczej ze­
chcą one naaal łożyć na 
szkoły? Czy nie będą ich 
traktowały jako balastu? 
Czv do osławionych trzech 
„S” nie dojdzie czwarte-— 
samounicestwienie szkół 
zawodowych? Taka groź­
ba rysuje się coraz wyraź­
niej.

Szuka się- różnych kon­
cepcji rozwiązań. Jedna z 
nich zmierza do opodat­
kowania zakładów pracy. Z 
powstałego w ten sposób 

można by fi- 
szkoły zawodo­

we. kształcące przecież 
fachowców na potrzeby 
przemysłu. Trudno zresz­
tą wyobiazić sobie oder­
wanie tej gałęzi kształce­
nia od zakładów przemy­
słowych. Zaana ' szkoła 
nie jest w stanie zapewnić 
uczniom dostępu do ma­
szyn i urządzeń, dobrych 
fachowców udzielających 
wiedzy uczniom, bez u- 
d ział u zakładów produk­
cyjnych. Więź ta musi 
istnieć. Kształcenie za­
wodów7« ni*» może być 
tylko sprawą resortu oś­
wiaty. Dlatego też obowią­
zek udziału przemysłu w 
kształceniu fachowców, 
dla jego potrzeb mus: 
mieć charakter obligato­
ryjny, co powinno znaleźć 
wyraz w odpowiednim 
aKcie prawnym.

O sprawach tych szero­
ko dyskutowano na spot­
kaniu w Klubie Publicy­
stów Oświatowych SDP z 
udziałem przedstawicieli 
nauki, resortu oświatv i 
wychowania oraz zakła­
dów pracy prowadzących 
własne szkoły.

Dla potrzeb medycyny i wypoczynku

PLO — 500 statków

Zmurzn ęc. { gtodei wracamy 
na siatek W Hamburgu zaokię- 
towai, pozostał pasażerowi«. 
Wszystkie kabiny zajęte. Jest 
nos 12 osóo Czterech obywate­
li polsKich, dwóch austriackich, 
reszta tc obywetele RFN. Ró­
żem odbą.z ; 7y podróż do por-

I as fest naturalnym filtrem 
powietrza | producentem tlenu. 
Niektóre źródła padają, ?e jed­
no drzewo • wytwarza w ciągu 
10 lat tyl« tlenu, M« człowek tu 
żywa w okres!« 20 lat; helda-' 
sosnowego knsu WyLvarza rocz­
nie ok. 8 ton tlenu. Lasy ,gla­
ste — zarówno sosnowe, świ-e: 
kows, jak i jodłowe r.a'vtensy-w 
niej asymitują dwutlenek węgla. 
Na jednym metr» kwadrato­
wym są one zdolne rcsymHować 
w ciągu roku ok. 1300 gramów 
dwutlenku węgla j przerobić go 
no zwiaizki orgcniczns Nawet 
tropikalno, stale zielona pusz­
cza, ustępuję pod tvm wzglę­
dem borom Iglastym.

Z dużą dokł-odnością zbaoano 
również runkcje ochronne losu 
ograniczające skutki emisji 
pyłów, gazów pi zemysfowy-h ł 
spalin. Ustalona, 1* 1 ho losu 
bukowego noże zatrzymać bŁ- 
sko 70 ton nyłu. Baaania ame­
rykańskie dowouzą zaś w ja- 

stopniu las wyciszc hałas.kim
Każde 30 m k- 
wierzchni losu 
natężanie o 6-

■adratowych po- 
rmniejsza jego 

-8 decybe-N.

Biolog czsrre oddziaływanie la­
sów na zdrowie człowieka pole­
ga głównie na wydzielaniu przez 
rośliny fitoncyaów i olejków ete­
rycznych — substancji niszczą­
cych droDnoustraje Dzięki m.m. 
fitoncydom w powietrzu leśnym 
znajduje się 2—3 rozy mniej bak 
terjj chorobotwórczych niż w o- 
koilcach bezleśnych. Jak wyni­
ka z badań naukowców radzie­
ckich, powietrze w młodym bo­
rze sosnowym jest pra*w;9 słe<ryl 
ne; zawiera zaledwie 200—300 
komórek boKteryjnych w 1 m 
sześć Mniej niż dopuszczają nor 
my czystości pow;etrzo s-o! ope­
racyjnych,

Obliczono, że 1 ha k»*u Iłś- 
claitego wydziela w okresie (et 
nm J kg fFtoncydów lotnych, a 
bewu iglasteao — 5 kg

Substancje lotne wydzieiane 
przez czeremchę, głóg, pcrzecz 
kę czarną (leśną), jesion, buk i 
dąb — rosnące w naszych lo­
sach — korzystnie wpływają no sy 
stem nerwowy człowieka. Foto 
czra nazwa „balsamiczne po­
wietrze leśne” ma w świetle ba­
dań pełne uzasadnienie. Leczni­
czą -oie spełnia ą bowiem rów­
nież olejki eteryczne wydziela­

ne przez rośliny iglaste, a w tym 
szczególnie jałowiec. Szacuje się, 
że 1 ha porośnięty jałowcem do 
starcza w ciągu doby ok- 30 kg 
olejków, które podobnie jak olej 
ki wydzielone prze,z inne krze­
wy i drzewa iąiaste. korzystnie 
wpływają na leczenie wielu cno 
rób, a wśród nich gruźlicy płuc.

Jednolde postęp jaki poczym ro 
no pogłębiając wiedzę o biolo­
gicznym oddziaływaniu lasu no 
człowieka test za mał^ ażeby 
móc świadomie j celowo ks.ztał 
towar, środowiska leśne dla po 
trzeb medycyny oraz wypoczyn­
ku. Nied o stateczne i fragmeała 
ryczne informacje na ten temat 
docierają do praktyków — leś­
ników zajmujących sie doborem 
gatunków drzew i krzewów leś­
nych oraz wykonujących zabie­
gi hodowlane, hcrukowe poasta 
wy tomego gospodarowania — 
podkreślają naukowcy z Instytuiu 
Badawczego Leśnictwa z Krakg 
wa — są niewystarczające. Uzu 
pełnienie tej luki jest zadaniem 
pracowników nauki związanej 
m in. z f::jcJogiq człowieka, fi­
zjologią 'wypoczynku, kiimatok* 
gia i — oczywiście — leśnlo* 
twem.



Z miast I m\ 
Wybrzeża

Dl.A SWEGO MIASTA

Przedsiębiorstwo Elektryfi­
kacji Rolnictwa „Eltor" w 
Pasłęku Styrie z wielu inicja­
tyw, zmierzających do poprą 
wy warunków życia w tym 
mieście. W br. wykonało 
oświetlenie parku miejskiego 
oraz zbudowało nową linię 
wraz z transformatorem i oś­
wietleniem ulicy Rzemieślni­
czej.

Inicjatorem tych poczynań 
Jest kierownik placówki Ka­
zimierz Salacha.

SKUTKI WICHURY

Listopad owe wichury po­
czyniły duze straty, idące tyl 
kc w woj. gdańskim w dzie­
siątki milionów złotych. Z te­
go względu PZU ma sporo 
dodatkowej pracy. W uspo­
łecznionym sektorze zgłoszo 
no 1100 szkód, z czego 150 
zostało już sprawdzonych 
rozliczonych. PZU wypłacił 
już 5,5 min złotych odszko­
dowań.

STRAŻACKIE 
INICJATYWY

Podsumowaliśmy tegorocz­
ną działalność Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Konarzy­
nach kierowanej prze: preze 
sa Franciszka Szwedę. Na 
swoim koncie mamy spory 
dorobek, służący mieszkań­
com całej wsi. Systemem gos 
podarczym OSP zbudowała 
zadaszony przystanek PKS, 
wybudowała magazyn paliwa 
przy strażnicy oraz dokonała 
gruntownej kosmetyki wszy­
stkich pomieszczeń w straż­
nicy OSP. Wokół cmentarza, 
nad którym OSP objęła pa­
tronat, z własnych materia­
łów ZDudowano ogrodzenie.

Poczynania te są wynikiem 
ofiarnej pracy strażaków, 
m.in. Henryka Źołnowskiego, 
Edmunda Nieżórawskiego, 
Ryszarda Wenckiego I Kazi 
mierzą Mygeiskiego.

DLA WYGODY 
KLIENTÓW

Na terenie osiedla miesz 
kaniowego PGR w Przywdzu 
znajduje się nowocześnie 
urządzony du^y sklep spożyw 
czo-przemystowy. Uciążliwe 
jednak było podejście : do­
jazd do sklepu, szczególnie 
podczas opadów deszczu 
Załoga PGR samorzutnie 
więc postanowiła uporządkc 
wać teren. Postanowienie to 
zrealizowano, wykonując
przy okazji utwardzony do- 
jazd do sklepu. Nie trzeba 
teraz brnąć po kostki w bło­
cie.

Placó łka 
bar ,:o po trzebna

Złote gody
W gdańskim Pałacu Ślubów 

odbyła się 10 bm. uroczystość 
wręczenia 12 parom seniorów 
medali „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie", nadanych uchwa­
łą Rady Państwa, z okazji ob­
chodzonego jubileuszu 50-lecia 
pożycia małżeńskiego. Odzna­
czenia otrzymali: Kazimiera i 
Jan Wadykowie, Helena ' Cze 
sław Graszkowle, Łucja ! Fran­
ciszek Piszczkowie, Władysławd 
i Ludwik Mellerowie, Rozalio i 
Stanisław Gutowie, Maria I Jan 
KlUńscy, Marianna i Franciszek 
Ziemannowie, Janina i Piotr 
Rybczyńscy, Józefa i Leon Ko- 
szałkowlo, Stanisława I Antoni 
Lutkiewiczowie, Klara I Maks 
Wagnerowie oraz Joanna i Bru 
non Bachowie.

Jubilaci ołrzyma!l kwiaty oraz 
gorące życzenia od władz I 
swoich najbliższych. Wysłuchali 
także mini-koncertu.

Obwodowy urząd Miar 
w Elbląga jest placów­
ką mało maną, co nie 

oznacza. *e mało ważną. 
Świadczy o tyir. chociażby 
fa’ct, że pracownicy urzędu 
przeprowadzają rocznie ok 
1000 kontroli. W ciągu trzech 
kwartałów br. sprawdzone po 
nad 26 tys. urządzeń po miar o 
wych. Wśród kontrolowanych 
urządzeń dominują wagi i od­
ważniki handlowe, szybkościo 
mierze, drogomierze, ^takso- 
mei.ry, zbiorniki i odmierza­
cze ciekłych paliw na sta­
cjach benzynowych. Ponadto 
od 4 lat w elbląskim urzę­
dzie legalizuje *1$ wagi ana­
lityczne najwyższej dokładno­
ści, a od początku 1979 r. 
sprawdza się także lekarskie 
przyrządy do m'erzenia tętni 
czego ciśnienia krwi.

Placówka powołana jest 
przede wszystkim do tego, by 
stać na straży rzetelności 
Dość często zdarza się bo- 
wiem te wagi w sklepach są- 
niesprawne. Ich wskazania 
bywają zazwyczaj niekorzy­
stne dla kupujących. Zdarza 
się to szczególnie często w 
sklepach warzywno-owoco­
wych, gdzie szale wagi zanie­
czyszczane są ziemią. Ownce 
i warzywa ważone są w ko­
szykach, które nie są odpo­
wiednio starowane. Klienci w 
przypadku stwierdzenia, że 
waga w sklepie jest niespra­
wna powinni niezwłocznie po 
wiadomić o tym Obwodowy 
Urząd Miar.

W przypadku stwierdzenia 
uchybień w stanie urządzeń 
pomiarowych, vnni są kara­
ni mandatami, lub sprawy 
i żale ich kierowane są do kole 
giów ds wykroczeń. Urząd 
szeroko współpracuje z orga­
nami Milicji Obywatelskiej. 
Wspólnie z funkcjonariuszami 
MO kontrolowane m. in. są 
taksometry, jak również szyb 
kościomieize i drogomierze w 
pojazdach samochodowych 
Uprawnienia do legalizacji 
s zybso śc iom ie r zy, drogo mie - 
rzy posiada nie tylko 
OWM, ale również więk­
sze przedsiębiorstwa transpor 
towe, jak oddziały PK^ 
WPK, PSTBR, „Transbud” 
Chodzi o to aby oapowiedne 
komórki tych przedsiębiorstw 
spiawdzały urządzenia pomia 
rowe w samochodach instytu­
cji mniejszych, które nie ma­
ją takich uprawnień. Pozwala 
to na zaoszczędzenie czasu 1 
paliwa na przejazdy z odle­
głych miejscowości wojewódz 
twa do Elbląga.

W związku z koniecznością 
oszczędzania paliw duży na­
cisk kładzie się na sprawdza­
nie zbiorników pomiarowych 
oraz odmierzaczy paliw cie­
kłych, popularnie nazywanych 
dystrybutorami.

Wszystkie urządzenia pomia 
rowe zainstalowane na stałe 
są sprawdzane na miejscu, 
natomiast, urządzenia przeno­

śna aoatarczar.e są dc urzędu 
Urządzenia, których ale mo­
żna »pr* i*ić w Obwodo­
wym Urzędzie Miar w Elblą­
gu odsyłane są do specjalisty 
anych wydziałów okręgo­
wych urzędów miar w Gdań­
sku, Poznaniu, Krakowie i 
Wars zawis. W świątku z xoz 
szerzającym się zakresem po- 
ta^eto w dziedzinie pomiarów 
e’ektronicznych przy Okręgo­
wym Urzędzie Miar w Gdań­
sku powstały spec i alis tyczne 
wydziały. Do zakresu działa­
nia wydziału pomiarów ele­
ktronicznych należy legaliza­
cja, sprawdzanie 1 dokonywa­
nie ekspertyz m. in. ta-idch 
urządzeń pomiarowych, jak* 
stoperów elektryenr yen i me­
chanicznych, chronometrów o- 
krętowych, częstościom ierzy, 
woltomierzy cyfrowych, wzór« 
ców pojemności ltd. Rów­
nież przy Obwodowym U- 
rzędzie Miar w Elblągu od 
niedawna działa pracownia e- 
lektryczna Sprawdzą się w 
niej użytkowe mierniki prądu 
elektrycznego, jak amperomle 
rzc, woltomierze 1 omomierze

Na zakończenie warto przy­
pomnieć, że elbląska placów­
ka Urzędu Miar mieści się 
przy ul. Żeromskiego 24. Wagi 
i odważniki do legalizacji 
przyjmowane są w każdy 
dzień powszedni, prócz sobót 
w godzinach od 8 do 13 Na­
tomiast szybkość iom ier ze. dro 
gomierze i taksometry należy 
zgłaszać w 6odz. od 8 do 11 

<af)

W lesie po nowemu
sLompleussy leixie otaczają­

ce Trójmiasto są me tyli w te­
renem spacerów, ale także 
po.ero obserwacji dla miesz­
kańców miasta, mających do 
lasu sentymen;. Protestują oni 
przeciwko zauważonej wy­
cince drzew a tym DŁ/rdziej 
trzebieży całych połaci lasu 
etanvwiącxgw ni« tylao teren 
rekreacyjny blisKo miliono­
wej aglomeracji, ale także 
jej „zielone płuca”. Poglądom 
tym dają wyra* w listach do 
redakcji. Np. pan Aleksander 
Rachwald z Gdyni Chyloni 
zapytuje z sarkazmem „jak 
długo piła mechaniczną będzie 
podstawowym narzędziem w 
gospodarce leśnej? Od dłuż­
szego czasu prowadzi s ę w 
naszej okolicy racjonalną go 
ąpodarKę — czyli wycinkę 
drzew. Na początku ubieg­
łego roku wycięto ich spogo 
bezpośrednio przy leśnej dro­
dze, potem wzdłuż ścieżki 
zdrowia, zapewne ze wzglę­
du na dogodny dojazd dia 
ciężkiego sprzęta. Ostatnio 
przeprowadzono wycmicę w 
sąsiedztwie osiedla na tzw 
Górze Eossa gdzie rośnie 
młody zagajnik i kilka do­
rodnych sosen. Z jednej stro­
ny nieuświadomiony obywatel 
zanieczyszcza las — z drugiej 
„uświadomiony leśnik” wy­
cina go. Mogliby sobie podać 
ręce” — stwierdza autor li­
stu.

Inny punkt widzenia maja 
ludzie, dla których las jest 
warsztatem pracy. Skłonnoś­
ciom do renfymentalnych u- 
niesień przeciwstawiają racjo­
nalne spojrzenie na gospodar 
kę leśną 1 twarde Atymog

Y/ęzeł komunikacyjny 
w Tczewie - gotowy

Wg ŁĄCZONY już został do 
ruchu kołowego węzeł 
komunikacyiny na placu 

Grunwaldzkim w Tczewie.
Plac ten był dotąd — jak: 
orientują się kierowcy — naj­
bardziej newralgicznym punk­
tem komunikacyjnym w gro­
dzie Sambora. Tu skupiają
się bowiem główne nitki dro­
gowe, tu także notuje sie naj­
większe natężeni« w ruchu 
kołowym.

Stąd też zaszła konieczność 
generalnej przebudowy placu i 
stworzenie w tej części mia­
sta węzła komunikacyjnego x 
jednoczesnym wprowaazeniem 
— pierwszej w Tczewa — sy­
gnalizacji świetlnej. Przebu­
dowa zajęła stosunkowo dużo 
czasu, było sporo dyskusji i 
jednocześnie kontrowersji co 
do koncepcji rozwiązania tego 
węzła — * myślą zarówno o

Taniej, s zybciej 
- racionalmej

J»k informuje przewodni­
czący Klubu Techniki i Racjo 
nalizacji Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni mgr 
inż. Zenon Stefański — w li­
stopadzie br. w zakładzie tym 
zrodziły się dwa pomysły ra­
cjonalizatorskie o bardzo wy­
sokiej efekiywności. Starszy 
mistrz Wydz. Obróbki Kadłu­
bów Kazimierz Lewandowski 
oraz technolog Marian Naróg 
zgłosili i zrealizowali pro­
jekt pt. „Zmiany w rozrządzie 
blach stalowych na ciągu ob­
róbki wstępnej Via-Nova dla 
elementów kadłubowych”, któ 
ry spowodował zaoszczęaze­
nie przez stocznię ponad 1,3 
min złotych oraz prawie 16

tj*s. roboczo go dżin. Z kolei 
Konstruktorzy kadłubowi Inż. 
Mirosław Kapała i inż. Zdzi­
sław Tyndzik zaproponowali 
zmianę konstrukcji usztyw­
nień stalowych na masowcu. 
Projekt ten zmniejszy koszty 
budowy statku o ponad 1.7 
min zł oraz pozwoli zmniej­
szyć pracochłonność o praw^ 
5 tys. roboczogdzin.

Ogółem, w listopadzie racjo­
nalizatorzy Komuny” zgłosili 
34 projekty, których wyko­
rzystanie spowoduje oszczęd' 
ności w kwocie 4 172 tys. zło­
tych, zmniejszenie pracochłon 
ności o ponad 21 tys, godzin 
oraz zużvcie stali o i 94 tony.

<PJ>

kierowcach pojazdów, jak i 
pieszych,

Od paru dni węzeł komuni­
kacyjny jest już czynny i 
przechodzi swój praktyczny 
egzamin. Nie jest to jeszcze 
ostateczne i oficjalne przeka­
zanie inwestycji. Pozostaio 
sporo prac do wyKonania cho­
ciażby miejsca przejść dla pie­
szych. zagospodarowarne wy­
sepek i zaKoli, założenie ba­
rierek i łańcuchów, itp. Na 
wiosnę położona zostanie dru­
ga warstwa dywanika asfalto­
wego i wówczas dopiero bę­
dzie można ostatecznie zakoń­
czyć oznakowania poziome w 
tym rejonie.

W najbliższym czasie — po 
ustawieniu wszystkich znaków 
pionowych — włączona zor a- 
nie sygnalizacja świetlna. Te­
ras bowiem ruch na weile od­
bywa się bez udziału sygnali­
zacji.

Na marginesie tei informacji 
jeszcze dwie sprawy Należy 
zastanowić się — a będzie to 
decyzja trudna — gdzie zlo­
kalizować postój taksówek 
osobowych w tej części miast« 
A takowy był dotąd na pi. 
Grunwaldzkim.

Od dłuższego tei czasu po­
stuluje się konieczność zaję­
cia się dwoma kolejnymi wal­
nymi skrzyżowaniami w mie­
ście: u zbiegu al. Wojska Pol­
skiego. Sobieskiego i Grun­
waldzkiej orai al Wojska Pol­
skiego. Jagiellońskiej z mię­
dzynarodową drogą E-le. 
Wprowadzenie w tych dwu pun 
ktach sygnalizacji świetlnej 
usprawniłoby ruch kołowy, a 
szczególnie zminimalizowałoby 
notowaną tu stosunkowo dużą 
ilość wypadków i kolizji dro­
gowych.

Z. GAŁRYSZAK

,,pozyskiwam« drewna dla ce­
lów yiwiuazcyjanych”. Trieb; 
bowiem wiedzieć, ie n okoü- 
cacn Gdyni tylko część ob­
szarów leśnych to lasy komu­
nalne, objęte ochroną przeŁ 
wyrębem. 3760 ha lasów leżą­
cych w granicach administra­
cyjnych Gdyni to tereny Za­
rządu Lasów Państwowych 
Realizuje się w nich plany 
pozysk iwania drawn« dla ce­
lów produkcyjnych. T&ki cha­
rakter mają też lasy w Gdy- 
nł-Chyloni, o których mowa w 
cytowanym liście. Gospodaru­
je na tym terenie, a także 
w lasach: Cisowej, Zwierzyń­
ca, Dębogćrza, aż do Rumię i 
Starą Piłę oraz Zbychowa — 
inż. leśnik Alicja Lasocka.

Tereny leśne są zinwentary­
zowane, wiadomo co rośnie i 
gdzie. Układane są też na o- 
kres 10-letni plany do-tyczące 
gos pena-“ki leśnej określające 
nie tylko rozmiary wyrębu, ale 
i ochrony lasów, zalesiania, 
pielęgnacji gleby, upraw i 
młodników, ochrony przeciw­
powodziowej, żywicowania 
ftp.

Cały pas nadmorski ma być 
w przyszłości włączony do 
Nadmorskiego Parku Kraj­
obrazowego — mów: inż. La­
socka. Na razie jednak obo­
wiązuje nas plan gospodar­
czy pozyskiwania drewna. Sta 
ramy się jednak zamiast zrę­
bów zupełnych stosować cię­
cia częściowe Pozostawiać o- 
toczką drzew przy drogach i 
szlakach przelotowych a także 
nie ścinać drzew urozmaica­
jących krajobraz Jednakże po 
Jedynczych egzemplarzy bar­
dzo starych drzew nie można 
pozostawiać w lesie, tak jak w 
parku, gdzie są pielęgnowane 
Zręby są ostatnio mniejsze. Je 
szcze niedawno, gdy las był w 
Jednym wieku, ścinano 6—9 
ha. Obecnie ograniczamy się 
do pasów szerokości 50—150 
m. Racjonalna gospodarka wią 
że się i seleKcyjnym wyrę­
bem, . gdyż podczas zalesiania 
sadzi się ok. 12 tys. sadzonek 
na hektar a dorosłych drzew 
pozostaje kiUkaset. W ciągu 25 
lat trzeba kilkakrotnie prze­

prowadzać cięcia częściowe. 
Przerzedzanie Jest koniecłu* 
jeśli las ma się odradzać na­
turalnie, aby np. bukiew, czy­
li orzeszki bukowe, spadające 
na ziemię mogły zakiełkować. 
A Jest to przecież kraina te­
go gatunku drzew.

O mieszkańcach miast« pa­
ni ieśrik nie mg dobrego mnie 
manta, Ci Mmi ludzie, którzy 
narzekają, te wycina się lasy
— wygniatają siemię przygo­
towaną pod uprawę, jeżdżą 
ma sadkach i nartach po sa­
dzonkach, czasem paroletnich
— łamiąc je i niszcząc. Roz­
walają altanki, ustawione 
przez leśniKÓw łamią ławki 
itp. Gdy na skraju lasu po­
wstaje nowe osiedle miesz­
kaniowe zaczyna się niszcze­
nie i zaśmiecanie lasu. Dzieci i 
psy mają w tym swój u- 
dztał. Plagą jest też wywó; 
śmieci do ‘lasu. Bywa, te kie­
rowca zamiast na wysypisko 
wjedzie 100 m od drogi i 
porzuca ładunek. Straż leśna 
stara się ustalić sprawcę, ale 
z różnym skutkiem. Wozy 
PRSP jeżdżą z otwartymi po­
krywami i też zaśmiecają leś­
ne drogi

Nieco optymizmu wniosła 
rozmowa z mgr. inż. Bogda­
nem Janczewskim z-cą nad­
leśniczego w GdańsKU, Poin­
formował on o ważnej decyzji 
Okręgowego Zarządu Lasów 
Państwowych objęcia całej po­
wierzchni lasów Nadleśnic­
twa Gdańsk gospodarką spe­
cjalna. Konsekwencją tego bę­
dzie przeprowadzanie tylko 
pielęgnacyjnych cięć a nie w 
celu pozyskiwania drewna. O- 
beenie dla całego tegc obsza­
ru opracowywany jest nowy 
plan (na lata 1981—1991) pod ką 
tem ochrony lasów Dodał też, 
ie ostatnio podniesiono wiek 
rębności drzew na tym obsza­
rze o 20—40 lat i obecnie wy­
nosi on pp. dla dębu 160 lat, 
dla sosny i buka 120 lat, dla

Sport
Dynamo T bifisi

- trudny rywal piłkarzy Lep
W ub. tygodniu rozlosowano pa­

ry ów.arófnałow« w auropajikteh 
pucharach piłkarskich. NI© dopi­
sało więc tym rasam ncaąścla 
stołecznym piłkarzom 1 trenero­
wi Oórsklemu. Po wyeliminowa­
niu '"Velarengen Oslo 1 Lausanne 
Sport, Legia trafia tym razem, 
kto wie czy nie na najlepszą dru­
żyną w gronie ćwierćfinalistów 
PZP, Dynamo Tbilisi.

W finale poprzedniej edvtjl Pu 
charu Zdobywców Pucharów Dy- 
namo zwyciężyło Carl Zeiss Jens 
2*. W bieżącej edycji płłk„rz» z 
Tbilisi wyeliminowali najp «rw 
Grazer AK (Austria), wygrywa­
jąc u siebie 2:0 1 remisując na 
wyjeździe i: 3, a następnie poke­
rn li francuski zespół Baattę (1*1 
— wyjazd 3:1 — Tbilisi).

Zwłaszcza ns własnym stadio­
nie Jest to zespół bardzo gros ly 
Prawie 100-tysięczny obiekt 'Hr- 
pełnia się na pucharowych ras- 
czach Dynama niemal do ostat­
niego miejsca. f

Klub z Tbilisi został założony 
w 132b r 1 od tego czawu dwu­
krotnie zdobył «nlstrzosvwc ZSRR, 
pięciokrotnie wicemistrzostwo a 
dwa razy Puchar ZSRR. To tak­
że obrońca Pucht.ru Zdobywców 
Pucharów. W bieżącym roku li­
gowe rozgrywki w ZSRR Dyna­
mo Tbilisi ukończyło na trzecim 
miejscu (w ZSRR obowiązują sys­
tem wiosna — lesleń) — 41 pkt. 
o 11 mniej niż mistrz kraju — 
Dynamo Kijów.

W tbillsklm klubie grało wie’u 
piłkarzy, którzy niejednokrotni« 
występowali w reprezentacji 
ZSP.R. Polskim kibicom zapewne 
doskonale znane są nazwiska

An. adze, Meschi- Metre well, No- 
dijn, Churclława. Wszyscy oni 
maji. znaczny wkład w sukcesy 
»jrówno swojej drużyny, jak 1 
reprezentacji ZSRR. I obecnie w 
drużynie Dynama gra wielu pił­
karzy, którzy przyczynili słą do 
awans a reprezentacji ZSRR do fl 
r iów mistrzostw świata w Hisz­
panii — Aleksander Cziwadzs 
Dawid Kipi-mi , Tengiz Sułakwoli 
dze, Witalij Darasellja, Władimir 
Gucajew czy R. mat Szengelljf 
Ki lan1 — to jeden z najlepszych 
strategów w europejskim futbo­
lu, Szengell.a — skutecznością 
przypomina Gerda Muellera. Czl- 
wa< ’■*> zdobył .olano najlepszego 
radzieckiego piłkarza w ubiegłym 
roku,

nwfflaraar Dynama jest 48-letnl 
Noaar *ehał*ad. Od 1974 r. jest 
•kkaleu&wWi-em w ~««poi* tbdlis- 
kto, od 1971 r. prow-dzl tą dru­
żyną Jako pierwatj trener.

Wstrzymanie wyjazdów 
polskich sportowców
za granicę

W dniu 14 bm. przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury Fl- 
nycanaj wyda! zarządzenie wstrzy 
mująea do końea br. wsżelkls 
wi Jazdy polskich sportowców za 
granicą. Nt-stety nla zdołaliśmy 
sie dv tdzied, ezy drużyna ra. 
prezentacyjna tenisa stołowego 
odleciała dzli do Szwecji na 
macs ,superligi” europejskiej.

Pod Voszami juniorów

u.c -rt*Yyt V1I+ i” j*~ któr- zajmują orugie 1 trzecieŚwierka. ,0 lat Je-st to _ do- miejsca w tabeli z niewielką strs
wód traktowania lasów, jako 
społecznego dobra i cennego 
daru natury a nie jedyne 
wytwórni drewna dla prze­

mysłu”. Id.

r Jeszcze o feriach

L

Ze względu na nagłość 
de^yiji o przedłużeniu ucz­
niowskich ferii świątecz­
nych, jak też wobec braku 
normalnej łączności telefo 
nicznej, Ministerstwo Oswia 
ty 1 Wychowania rozszerzy 
ło wczorajszy komuniKa* 
Oto najważniejsze imormc 
cje od wczoraj do 3 stycz­
nia 1982 r. w szkołach nie 
ma zajęć lekcyjnych. Jed­
nak w okresie do planowa­
nych ferii tj. do 24 grudnia 
br. nauczyciele są zobowią 
zani ao pracy. Oznacza to, 
że w tym czasie bęaą funk 
cjonowały normalnie a na­
wet ze zwiększoną obsadą 
wychowawczą świetlice, 
przedszkola i tzw. placówki 
opieki całkowitej, tj. pogo­
towia opiekuńcze, państwo

we domy dziecka, ośrodk. 
wychowawcze i inne brak 
jeszcze decyzji w sprawie 
ferii zimowych przewidzia- | 
nych p*e*-wotnie ha okres 
od 1 do 14 lutego 1982 r 
Wiaaomo już natomiast, że 
zawieszona została cała ak 
cje wypoczynku zimowego 
dzieci 1 młodzieży Jak wy­
jaśnię resort oświaty decy­
zja o wcześniejszym rozpo 
częciu ferii świątecznych 
podjęta została w ooawie, 
że wprowadzenie stanu wo 
jennego może spowodować 
lokalne utrudnienia komu­
nikacyjne Chodziło też o i 
bezpieczeństwo dzieci i mło 
dzieży oraz o to, że sami 
rodzice mieli obaw*y czy w 
tej sytuacji dzieci puścić 
do szkół.

Zakończyła Me pierw»? nmda 
rozgrywek strefowych sezouu 
1981/82 w koszykówce »ta. • 
szych juniorów. Dohrze w tych 
rozgrywkach spisują lię w»sp<>ł"T 
GKS Wybrzeże i Spójni Gdańsk

tą do lidera rozgrywek — A. 
stor'd Byagoszcz. Obi. gdań­
skie zespory przegrały w pierw- 
izej rundzie tylko po dwf me 

cze — Wybrzeże uległo A-st^rl! 
Bydgoszcz 1 MKS Toruń. nato. 
m’ ast Spójnia przegrała z Wy­
brzeżem 1 Astorią.

Przy okazji warte zaznaczyć 
że w bieżącym sezonie .o7.gryw . 
ki o mistrzostwo Polak1 Junio­
rów starszych zostały nieco zre­
formowane W mit lace ubiegło­
rocznej IV grupy centralnej ligi 
Juniorów, obejmującej swym 
zasięgiem terytorialnym zespoły z 
województw północno, za chód Piel 
Polski, powołano dwie podstre­
fy — gdańsko - toruńaką 1 po­
znańsko - szczecińską. D~ pod. 
strefy gdańako . toruńskiej ta- 
1'czono 10 następuiącycn drużyr. 
GKS Wybrzeża Gdańsk. ńpójnlę

Gdansk, Gryf SłupsK, Storni Gru 
dziądz, Wisłę Toruń, l'KS Toruń, 
Astorlę Bydgoszcz. Noteć Ino- 
wrociaw, MKS Inowrocław 1 
Junaka Włocławek. Zespoły te 
grają ulędz.y sooa po Jednym 
mecŁu w pierwszej 1 drug'ej rum 
dzie rozgrywek Po zakończeniu 
tego cyklu ro’Zsrywefo, ł^y iaj- 
leosze drużyny z podstrefy gd uń. 
ak o - toruńskiej 1 poznaf ńco- 
szezedńsklej rozegrają finał o mi 
strzos*wo strefy 1 z tego *'na- 
łu dwr najlepsze zespoły awan. 
su1ą do finału mistrzostw Pol­
ski starszych juniorów na rok 
1981/82.

A oto tabera po I rundzie roz­
grywek strefy gdańsko-toruń. 
skiej.

1 Astoria Bdg.
2. Wybrzeże Gd.
3. Spójnia Gtf
4. Stomil Gr.
5. MKS Toruń 
4. Junak Wł.
7. Wisła Tor.
* MKS Inowr.
9. Gryf Słupsk 

19. Noteć Inowr.

17
1S
1«
14
14
12
11
10

8
8

Uśmiech dla dziecka

Marynarski pomost
AT A pięknym tu rys ty cx-
|| nym szlaku z Władysła ­

wowa do Łeby, płynie 
malownicza rzeka Plaśnica. 
Był na niej — jak informuje 
w korespondencji Dosman 
sztabowy Marian Kluczyński
— wysłużony drewniany most, 
łączący najprostszą droga 
miejscowości Dębek i Biało­
górę. Przez wiele lat korzy­
stali z niego nie tylko turyści, 
lecz także mieszkańcy ob1: 
tycn wsi i okoliczni rolnicy. 
Ale most się jut wysłużył i 
dzisiaj wypomnienie po nim 
stanowią Jedynie sterczące z 
wody resztki spróchniałych 
oall.

Sprawą zainteresowali się 
żołnierze, tym razem d w* gra 
natowych mundurach, ze sta­
cjonującej w sąsiednim rejo­
nie Jediiostk, Marynarki Wo­
jennej. Do roboty wziął się 
oododdział saperów morskich 
pod dowództwem mł. chor. 
mar. Ryszarda Pietruszki

Marynarze rzecz potrakto­
wali Jako kolejne zadanie 
szkoleniowe. Mimo że wszyst­
ko działo się na lądzie i rzece
— morskie umiejętności sa­
perów okazały się wcale przy 
datne w czasie najtrudniej­
szej początkowej fazy prac w 
korycie rzeki, sztormowe przy 
bole bałtyckich wód często 
wdzierały się aż do miejsca 
robót

Oddanie <5o użytku rowego, 
25 -metroweee mostu na Plaś- 
nlcy przybliża się z * każdym 
dniem, bo też od samego po­

czątku budowa „rosła w o- 
czach”. Niemała w tym była i 
jest zasługa takich speców w 
sapersko - budowlanej sztuce, 
jak .mat Janusz TopKa, ma* 
Mieczysław Szewczyk, st. ma­
rynarze Zenon Dobrzydnio i 
Marek Kutrzeba.

Nie brak na Wybrzeżu tak­
że innych przykładów żołnier 
sklej pomocy i doraźnej go­
towości marynarzy do wycho 
dzenla naprzeciw potrzebom 
ludności cywilnej W gminie 
Somonino przez kilkanaście 
dni na pełnych obrotach fun­
kcjonował marynarski, rucho­
my ambulans tomatologicz- 
ny. Co prawda, mało kto lubi 
siadać na fotelu dentystycz­
nym. ale gdy konieczność do 
tego zmusi... A konieczność 
taka wśród znacznej części 
mieszkańców wsi zdarza się 
jeszcze częściej, niż wr mia­
stach: fatalny stan uzębienia, 
niestety, nie należy do rzad­
kości takie u mieszkańców 
wsposmuanej gminy i okolicz­
nych wsi.

Toteż komandor por. lekarz 
stomatolog Marok Romański i 
st. mar. sanitariusz Marek 
Korsztur mieli co robić przez 
wiele godzin każdego dnia 
swej pracy w Somoninie i ©- 
kolicy. Stomatolog! cznym za- 
oiegotn poddawali eie nie tyl 
ko dorośli W jednej tylko 
szkole w Goręczynle niezwło­
cznego podjęcia dentystycznej 
interwencji wymagało ponad 
200 dzieci

Rzadko przypada to w u- 
dziale dentystom, ale tym ra­

zem, ci w marynE rstcich mun­
durach zyskali sobie szczerą 
sympatię, uziianie i wdzięcz­
ność mieszkańców gminy, 
którzy byli ich pacjentami.

Kolejne przykłady wielo­
stronnych więzi marynarzy ze 
społeczeństwem.

Oto jesienne wichury, tak 
częi to nawiedzające w tyrr. 
roku zwłaszcza nasz nadmor­
ski rejon, na dłuższy lub krót 
szy czas unieruchomiły część 
energetycznych linii przesyło­
wych, co powodowało niekie­
dy wręcz katastrofalną sytu­
ację w wiciu nowocześnie wy­
posażonych gospodarstwach 
rolnych, zwłaszcza hodowla­
nych. Bywały dni, że z powo­
du braku prądu, tysiące tucz­
ników nie mogły na czas, 
bądź w dostatecznej ilości o- 
trzyrrać pokarmu, w noi - 
malnych warunkach przygoto 
wywanego w »lektr w.znyeh 
pa mikach.

W awaryjnym tryhie wyru­
szyły więc w teren marynar­
skie wozy techniczne z agre­
gatami prądotwórczymi i w 
wielu przypadkach ratowały 
sytuację do chwili Jsuriecia 
uszkodzeń link em rgetycz 
nych i transformatorów. W 
tej ajseji wyróżniło lię wielu 
marynarzy wszystkich «ad 
morskich garnizonów, na 
szczególną pochwałę zasłużyli 
przede wszystkim ku/aanc* i 
Centrum Szkolenie Smecjali»- 
tów Mar. Woj. im. Francisz­
kę Zubrzyckiego

Z *ro5el w tych dniach, ma- 
rymarze, członkowie ZSMP s

jednostek piywających i brze­
gowych Marynarki Wojennej, 
stacjonujący w Trój mieście, 
oosnieszyli ze skuteczną po­
mocą Muzeum Oceanograficz­
nemu i Akwarium Morskiego 
Instytutu Rybackiego w Gdy­
ni. Szvbfce przeprowadzenie 
specjalistycznych prac *^mon- 
tow'o - konserwacyjnych w 
tych placówkach wręcz decy­
dowało o ich dalszej, w ysoko 
cenionej działalności nauko-' 
w'pj i dydaktycznej. Decydo­
wało ’■ówmież o utrzymań u 
przy życiu cennych, hodowa­
nych tam okazów fauny mor­
skiej. będących «przedmiotem 
badań 1 doświadczeń prowa­
dzonych przez naukowców 
MIP

I tutaj marjnarze ni« za­
wiedli, poświęcając wolnj od 
iłużby czas na wykonywanie 
wymagających dużej umiejęt­
ności robót remontowa - kon­
serwacyjnych w akwariach i 
pracowniach.

Długo jeszcze maina mno­
żyć przykłady różnorodnych, 
niekiedy wymagających spo­
rej ofiarności mecLsię wzięć 
tołnieiuy w granatowych raun 
aurach. Przedsięwzięć, któr« 
świadczą o wypróbowanej o- 
woenej więzi wojska * miesz­
kańcami wsi i miast, o trwa­
łym pomoście, w którjTn tak­
że marynarze niejedno przę­
sło postawili.

W rrudnym okres i«, pr*eżj 
*vanym oraei nasz kraj — 
wartość takich przęseł roś­
nie wielokrotni«.

<JmM

Mieszcząca się o-d w'elu lat 
w U śnie ach (sm. Sztum) szko 
ła tycia dla dzieci umysłowo 
upośledzonych do niedawna 
stanowiła filię Zakładu Spec 
jzlnego w Barcicach (gm. Ry 
iewo). Ostatnio placówka w U 
śnicach usamodzielniła się.

Podctas ostaUtdch wakacji 
letnich wypoczywało tu 100 
dzieci pracowników Zakładów 
Elek.Tonlcznvch JLamina” w 
Piaseczni« k WaTCzaiwy. Wa­
runki wypoczynku byty mąko 
mit* szkoła bowiem usvtuo- 
wama jest na skraju wielkiego 
kompl?ksu leśnego, z dala od 
większych skupisk. Trwałą po 
zoscałością po wakacyjnej ko 
lonii są odnowione przez orga

mzatorów wnętrza budynku, 
zafundowano też placówce 40 
szafek dla stałych m.eszkań- 
cóv zakładu, pom; lowano o- 
Piodze. ie

Innowacją wprowadzoną na 
początku bieżącego roku szkol 
nego jest uruchomione przed­
szkole d^a upośledzonych dzie 
ci.

Szkoła życia w Uśnicach jest 
zakładem o »aaięgu wojewódz 
kim, a now» przedszkole spe­
cjalne — jedną % trzech placó 
wek tego typu w wojewódz­
twie Przebywa w nim 18 ma- 
lucnów. Złagodziło to nieco 
potrzeby w tym zakresie, jen 
nak są one nadal niemałe.

A. P.

bil lat fliiałalnGścI Gryf?
We iherowski j ubiła t
Prezes Edward RządkowskJ zwlekał ze zorganizowaniem spot 

kunia z weteranami ruchu sportowego, wychowawcami i wy­
chowankami kia bu z okazji 60-leoia Miedzyzaktadov 3go 1 ej- 
skiego Klubu Sportowego Gry* w Wejherowie. Miał po *cmu 
szczególny powód: chciał, ab\ tendez-vouj odbyło się na 41 o 
całkowicie zakończonej rozbudowy kompleksu obiektów | urzą­
dzeń sportowycn pay u1. Wałowej.

0 zawodzie kominiarskim
Rejonowe zakłady nr 1 i 2 

Krajowej Spółdzielni Pracy 
Usług Kominiarskich obejmu­
ją awoim zasięgiem miasta El 
blag i gminy: Milejewo Tolk 
mleko. Markusy, Gronowo 
El'bl. i Elbląg. W zakładach 
tvch zatrudn.onych jest 14 ko 
min,arzy, którzy mają do ob­
sług, ok. 12 tys. obiektów, w 
większości budynków m esz- 
kalnych. Każdy przewód dym 
ny mu*i być wyczyszczony 8 
razy w roku. a przewody spa 
linowe dwukrotnie.

Zawód kominiarza jest odpo 
wieddalny. W porę zauważo­
na wada urządzeń ogrzewczo- 
komlnov/ych zapobiega po w« ta 
nlu !t>ożaru. Mistrzowie komi­
niarscy biorą udział w odbio- 
rz« nowo z o u d ow an yc h fcudyn 
ków wydając opinie o prawi­
dłowość’ wykonania urządzeń 
o grzewczo - kormnowych. Wy­
daja równ.eż eicjpertvzy o pra 
widłowości podłączenia kuche 
nek i piecyków gazowych.

Praca na dachu przy czysz­
czeniu kominów należy do nię 
benpieczni'ch Każdy komi­
niarz must być w pełni spru 
wmy fizycznie i legitymmvad 
się okresow-rrfi h^d-^n •jrn; le­
karskimi. % rąi kominiarskie

wykruszają się Np. w grudniu 
br. w obu elbląskich zakładach 
na emeryturę odchodzi 4 ko rui- 
nlai zy. Z kolei tylko 4 kominia­
rzy nie przekroczyło jeszcze 30 
lat życia. Nie ma dopływ u no­
wych ludzi do tego zawodu. 
Śmiały więc można rzec, że 
jest to zawód zanikający.

Roün in’larze mają trudności 
z zakupem rowerów i motoro 
werów. nie mówiąc jnż o mo- 
tocyKlaeh. Tvmczasem mają 
oni dc pokonania niejedno­
krotnie auże odległości — nip. 
święty Kamień, Stare Dorno 
lub Nowy Wiek oddalone są 
ud Elbląga o ok. 35 km. Wiado­
mo. że praca kominiarza jest 
bardzo brudna, tymczasem w v 
stępują trudności ze zż by­
ciem środków czystości. W cią 
gu kwartału każdy kormniar7 
powinien otrzymać 30 kawał • 
ków mvdla. tvmczasem w 
kwa- tale br. otrzymali tylko 
Po b kawaików.

tab)

Nie udało ■»!« w petn* ty1 wtu 
ki dokonać. Uroczvste »poUcaj'fc 
połączone % uhonorov. anloya wf - 
lu zasłużonych dla klutyu oeób 
miało miejsce w ub. iiODOte w - d 
nowionej hali, ale prezes pele 
mógł zaprosić gosc’ na .,partie” 
kTęąŁi. gdyż kręgielnia nie t-eji* 
jeszcze gotowa. Żrobiono Jednak 
niemało co w dz:sie.is7,ych cza­
sach niedoooru mareriaiów i fa- 
cnowców jest nie lada sztuką. Ha 
la (o wymiarach 31X11 m) zc 
stała gruntownie odn ’viona i 
przybyło jej zaplecze socjalne (s/.at 
nie. natryski., toalety). Prawie go 
towa jest sauna — trzeba w niej 
ieszcze tylko założyć instalacją 
elektryczną.

Korzystnym rozwiązaniem Jes- 
urządzenie 7 pokoi o 26 miejsca-c 
noclegowych. W okresie dwóch 
letnich miesięcy br skorzystali ” 
nich beaący w Wejherowie na 
zgrupowaniach tenisiści 
Warszawa, członkowie bokserskiej 
kadry tuniorów jkrągr gdańskie­
go, piłkarze Polon!' Przemyśl 1 
szczypiornlśct Startu Olsztyn, “ 
no «asy klnbu wpłynęły z tej r& 
cji tan potrzebne Grafowi na a .ia 
tain .ść złotówki. Obok notelikn 
znrjdoile idę siedziba klubu. r. 
świetlicę na zebrania 1 sootkar.la. 
Wspomniana kręgielń,a natomiast 
rzeka na praco wraków poznań. 
skrict Zakładów Systemów Auto 
matyki „Meramort ’. Mają or. 
dokonać montażu będących już 
na miejscu automatów oraz po­
kryć dwa tory tworzywem żywi­
cowym. tak aby miały one jć al 
ną płasrezyzmę. W pornieszutenlu 
kr igielni urządzona też zostanie 
kawiarenka.

Ftrawi* ftotow« ’est również 
rekreakcyjne DOile do i-.ini-golf° 
dla członków klubu i Ich rodzan. 
Wylane cementem nawi< ■'•zchnm 
p'isŁczegól,,>ch poi muszą być Je 
szcze pokryte glazurą. W hali tr^e 
ba natomnapt odbudować grzejni­
ki 1 część śc.an V/ kottovmi wy­
mieniono wszystkie urządzenia.

Nasuwa aię pytanie — czy w 
obecnym ciężkim okre«le gdy 
inwestycje soortove nie mają zic 
lone go światła, celowa jes>. inr- 
desrnizacja i rozbudowa a um pi tn 
su obiektów wejh<*o-wski*go Gry 
fa? uważam że celowa. Po pierw 
»z* rozbudowę rozpoczęto trz' 
lata temu, a więc dużo wcześ­
niej, a po drugie — nledokońcoJi 
~ie jej byłoby zmarnowaniem już 
włożonej pracy 1 materiałów. 
Kos*t wykonanych prac wimlósł 
ok 4,5 min zł, a całość — lącs - 
nie z pracami, które mają być 
jeszcze zrealizowane — vynle-le 
ok. 5.5 min zł.

W samej działalności Gryfa nie 
wiele się zmieniło. Klub t osiada 
roczny budżet w wysokości ok. 
1.5 min zł. Środki pochodzą z 
WKFiT Urzędu Wojewódzkiego 
oraz Rady Głównej ,,Ogniwa”. 
W spar cl a na miarę skromnych mo 
żllwości w różnej formie udzieli, 
ły w br klubowi: PBRol.. Fa>ory 
ka Obutwla, POM 1 oddział PKS 
w Wejherowie. Pomógł też na 
czelnlk mlrsta przy ?zym zezw 
14ł m ln. kOtibov-l na zw'6zkę drew 
na x lasów miejskich (powalonych

przet wichurę drzew). Stosy , te­
go drewna wldz'ałcm przy klubo 
wej kotłowni służy oczywiści« Ja 
kc opał.

Gryf Jest n? wskroś amator­
skim klubem, mierzy zamiary ra 
siły. nie ma wielkich asnlracj 
JVst właściwie zanlfcczem dułvch 
trójmiejskich klubów którym 
przekazuje bardziej uadolrWonvch. 
pragnących sie wvbić zawodni­
ków oczywiście j< śli o to norm 
sza. To określa pułap Jego poczy 
nań 1 możliwości. Gryf daje mi > 
dz‘e*v godziwą raarv\Vkę i okazje 
errioclonalncgc v,ra>ńvri-a się w n'e 
cłu swo'ch sekdaeti — hoKser- 
skiei. niłki nofne.i kosrvkó\ ki.
niłkl reczne.1 i łekkoatieU-nzuiąl. 
Wejherowo lest miastem omal 50- 
tvsie-TĘriyua a wlec w iednt I z d'- 
scyplin Klub powinien dołożyć 
«zcze<?ólnvch wys-ików, abv wp”° 
n-adzić zespół do pjneo wvłwpl 
klasy niż obecnie, irflejscowl <f- 
bi-e poWninl rr sć r* co chodv 

Stosunki na Hull Gryf — VJy- 
dz'ał Oświaty znaezn'e poprawin' 
się. Ze szkutami najlepl»1 ukła­
da się wstnółnraca z 'Fp«Poł-’rn 
Szkół Samodhodowórh Test to ha 
ra lekkoatletyki. Klub zawarł z 
ta szkół', umowę Doh-re wso*ł 
nramile sie też Gr^fourt z Zasad 
niora Szkołą Zawodowa

Sobotnie spotkanie z okazll 90- 
lecia GrvTa bvło óKazją dc- re- 
trosDekcji Klub dal pierwszy 
szlif i wychował wielu znanych 
później w skali Wvbr7.eża 1 kra­
ju zawodników, a przede wrzys* 
kim bokserów. WvTnien.'ę choćby 
brązowego medaKstę Igrzysk cłfm 
pijsklch w Mekryku Huberta 
Skrzypczaka czv braci Fdnvin*,~
I Henryka Damoców (ten (br ’i 
bvł olimnl jeżykiem 1 wicemi­
strzem Eurooyi Również cała 
plejada znanych piłkarzy ’’oz-m. 
czynała swoja kar'erę w Grvfje 
m, ln. obrońca Bałtyku Gdjmia 
Stanisław Melcer 

Na spotkanie zaproszeni zostali 
przedstawiciele kilku pokoleń — 
7,a wodnicy. działacze. trenerzy. 
Spośród znaaiych postaci okresu 
międzywojennego — m. Ln. piłka 
rze Franciszek Rynipca, Franci 
szek Ruth, Jóuef JUrzypczak (c.1 
ciec olimpijczyka Huberta) 1 Bru 
non Rzepa; bokserzy Emir Kuch. 
nowskj i Teodor Bryła Soosród 
tych, którzy aport uprau lali. ba, 
oyli działaczami w pierwszych ta 
tach powojennych — m ln. bok 
je*- wicemistrz Polski wen pół­
ciężkiej Alfons Bork (ojciec pił 
karza Wojciecha), rywal Antkdewi 
cza 3runon Dawidowski, działacz 
płk Bolesław Piotrowicz 1 Fran­
ciszek Skierski (w okresie mlędz.y 
wojennym przebywał na Łotwie, 
grając jako koszykarz w reprezen 
tacjl tego kraju). Snośró:) długo­
letnich działaczy, aktywnych pa 
dziś dzi^ń — m. In prezes Ed­
ward Rządkowski. wiceprez si 
Norbert. Roda (działa non stonn cd 
1947 r.) 1 Henrvk Myszka. Kazi­
mierz Pudliszewski i wspomniany 
już w wykazie przcriwo.iennycb 
sportoweów Brunon Rzena 

Dołożył więc Gryf swoją cegfel 
kę do ogólnej skarbnicy naszego 
sportu.
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